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M. F. Rakowski

dla „Prawdy":

Przewiduję trudny
rok w gospodarce

i odczuwalną
poprawę stosunków

v politycznych
W przededniu nowego ro­

ku Redakcja Krajów Socja­
listycznych „Prawdy” zwró­
ciła się do swoich korespon­
dentów, aby spotkali sie z

interesującymi ludźmi, wy­
bitnymi indywidualnościa­
mi, z tymi, którzy sa do­
brze znani w swoich kra­
jach, popularni i których
działania w minionym ro­
ku zostawiły ważny ślad.
Tak narodziła się rubryka,
swego rodzaju ankieta, za­
tytułowana „Rok za nami
— rok przed nami”. Otwie­
ra ją wypowiedź członka
Biura Politycznego KC
PZPR, premiera Mieczysła­
wa F, Rakowskiego.

M. F. Rakowski powie­
dział m. in.: „Problemów,
które Polska powinna sy­
stematycznie rozwiązywać,
nie można rozpatrywać w

izolacji od tych przemian,
które zachodzą we wspól­
nocie socjalistycznej, zwła-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

KRATKO

(S) PONAD 40 mld zł

przeznaczy się w tym ro­
ku na- budowę i moderni­
zację zakładów przetwór­
stwa mleka.

PISARZ Andrzej Szczy­
piorski otrzymał austriacka
nagrodę państwową w

dziedzinie literatury euro­
pejskiej za rok 1988. Tę
nagrodę jury austriackie
przyznaje od 1965 roku.
Wśród nagrodzonych zna­
leźli się tacy twórcy jak

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

PIENIĄDZE - oto temat (jak nigdy przedtem) dominujący w doniesieniach FAP w pierwszych dniach nowego roku

Rozpoczęło pracę dziewięć banków
komercyjnych .

•il
W oczekiwaniu na prawo bankowe i ustawę o NBP

Zainteresowanie nowymi zasadami

oprocentowania oszczędności w PKO'
Stawki od 12 do 66 proc, mogą być w ciągu roku podniesione

Jakie są refleksje po pierw­
szym dniu pracy 9 banków
komercyjnych? — to pytanie,
i jakim dziennikarze PAP
zwrócili się do przedstawicieli
niektórych z nich. Chodzi
zwłaszcza -o politykę pobiera­
nia odsetek od kredytów oraz

oprocentowanie wkładów o-

szczędnościowych — w ramach
wytyczonych przez NBP gór­
nych i dolnych stawek.

— Oprócz klientów byłego od­
działu katowickiego NBP, zgło­
siło się wielu innych zaintere­
sowanych — powiedział dyre­
ktor Banku Śląskiego Marian
Rajczyk. Wśród nich było ok.
10 przedstawicieli spółek i rze­
mieślników. Stopy kredytów
oraz oprocentowania wkładów
ustaliliśmy biorąc pod uwagę
opłacalność naszej działalności
OTaz istnienie konkurencji.
Przy lokowaniu wkładów na

Spotkanie tarnowskiej „piętnastki”

Więcej demokracji,
inicjatywy, aktywności

Dlaczego taksówki zdrożały aż tyle!
Prezes Naczelnej Rady Zrzeszeń Transportu Prywatnego twierdzi,
że podwyżka opłat jest... najniższą z możliwych Reakcją klien­

tów są sznury samochodów stojących na postojach TAXI

Gnf. wł.) Tylko konsekwent­
ne wdrażanie reformy gośpo-
darczej pozwoli stworzyć wa­
runki,, w których ludzie akty­
wni, z inicjatywą, będą mieli
możliwość zaspokojenia aspi­
racji życiowych i zawodo­
wych Więcej demokracji w

partii to więcej inicjatywy i
aktywności jej członków oraz

organizacji podstawowych. Ta­
kie stwierdzenia powtarzały
się wczoraj podczas spotkania
pierwszych sekretarzy komite­
tów zakładowych PZPR i dy­
rektorów z piętnastu kluczo­
wych zakładów pracy woje­
wództwa tarnowskiego oraz

pierwszych sekretarzy komite­
tów miejskich partii z Bochni,
Dębicy i Tarnowa.

5 miesięcy stopa oprocentowa­
nia wynosi u nas 40 proc., (w
stosunku rocznym), wkładów
rocznych — 50 proc, a dwulet­
nich — 58 proc. Na rachun­
kach bieżących, płatnych na

żądanie, dopisujemy 24 proc,
kwoty. Natomiast nasze kredy­
ty wahają się miedzy 56 a 66
procentami. Wielkość ta bę­
dzie negocjowana miedzy ban­
kiem a klientem, po' uwzględ­
nieniu stopnia ryzyka dla ban­
ku i terminu spłaty kredytu.
Będziemy także udzielać tzw.

kredytów preferowanych, o-

procentowanych na 30—40
proc.

W Lublinie na gmachu
Oddziału NBP pojawiła się 2
bm. nowa tablica: Bank Prze­
mysłowo-Handlowy w Krako­
wie — II Oddział w Lublinie.
Będzie on konkurencyjny dla
również nowo powstałego w

Uczestników spotkania, któ­
re prowadził I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Władysław
Plewniak, poinformowano o

wstępnych wynikach uzyska­
nych w ubiegłym roku w nie­
których dziedzinach gospodar­
ki województwa. Niestety, nie
udało się uzyskać wyraźnego
postępu we wzroście produk­
cji towarów rynkowych. Wy­
stąpiła więc duża dyspropor­
cja między płacami a zaopa­
trzeniem. Najbardziej uciążli­
we były braki m. in. odzieży,
bielizny, tkanin, sprzętu ra­
diowo-telewizyjnego, mebli.
v W wielowątkowej dyskusji
zastanawiano się, co może

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

tym mieście Banku Depozyto-
wo-Kredytowego. Sądzę — po­
wiedział dyrektor lubelskiego
oddziału banku krakowskiego
Stanisław Borkowski — że o

polityce banku decydować bę­
dzie jego sytuacja ekonomicz­
na. Bogaty bank, który zgro­
madzi dużo wkładów, zdolny
będzie udzielać więcej, ale tań­
szych kredytów i w ten sposób
zarabiać. Mamy szanse, aby
być silnym bankiem i skute­
cznie konkurować z drugim w

Lublinie bankiem komercyj­
nym. Zamierzamy, czego nie
było dotychczas, prowadzić ob­
sługę obligacji oraz przecho-

II wywać papiery wartościowe i
precjoza.

. Bank Gdański w swo.iej
działalności kredytowej zakła­
da wspieranie najbardziej e-

fektywnych jednostek gospo-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Sznury taksówek oczekują
na postojach. > Nowa, obowią­
zująca od 1 stycznia br., zna­
cznie wyższa taryfa za usłu­
gi • transportowe, odstraszyła
pasażerów.

Przypomnijmy, że za prze­
jazd prywatną taksówką pła­
cimy obecnie sumę, wskazaną
przez licznik, pomnożona
przez 12. W taksówce MPT

mnożymy razy 10. Za prywa­
tną taksówkę bagażową pła­
cimy 30-krotność, a w takich
pojazdach nie należących do
MPT, 20-krotność kwoty
wskazanej przez licznik. O je­
dną trzecią wzrasta również
taryfa nocna.

Prawda jest taka — jak po­
wiedział dziennikarzowi PAP

Informacja PKO — Banku
Państwowego o zasadach o-

procentowania wkładów o-

szczędnościowych w 1989 r.

wywołała zrozumiałe zaintere­
sowanie. Równocześnie jednak
zrodziło wiele pytań. Dzienni­
karz PAP uzyskał dodatkowe
wyjaśnienia niektórych kwe­
stii. Warto np. podkreślić,
że opublikowane stawki

procentowe dotyczą wkła­
dów ulokowanych' bądź
utrzymywanych w roku
1989. Oznacza to, iż posiadacze
książeczek terminowych zało­
żonych wcześniej, podobnie
jak bonów lokacyjnych czy
depozytowych, otrzymywać
będą wspomniane oprocento­
wanie tylko za czas w jakim
utrzymują te wkłady w roku
1989. Za okresy wcześniejsze
obowiązywać będzie oprocen­
towanie z lat poprzednich.

prezes Naczelnej Rady Zrze­
szeń Transportu Prywatnego
Lucjan Bartkiewicz — że ko­
szty eksploatacyjne taksówki
wzrosłyz53złza1kmw
listopadzie ub. r. do ponad
108 zł w końcu roku. Najpo­
ważniejszą pozycją w doko-

nańej^przez nas kalkulacji są
koszty amortyzacji samocho­
du. Przyjęliśmy za wyjścio­
wą, państwową cenę „polone­
za” wersji standard, która
wynosi obecnie 7 min zł.
Wiadomo jednak; że od po­
czątku br. nie ma asygnat i

rozdzielnika. Praktycznie więc
jedyną możliwością nabycia
nowego pojazdu jest giełda,
gdzie cena tego samochodu
przekroczyła już 15 min. Do­

Stawki procentowe określo­
ne są w skali rocznej. Jeżeli
więc np. posiadaczowi 3-let-
niego wkładu terminowego
wygasa ten termin w połowie
roku, to faktycznie za czas od
stycznia do końca czerwca do­
liczona mu zostanie kwota w

wysokości 33 proc, wartości
wkładu (kapitał) i uzyskanych
w latach poprzednich odsetek.
Dopiero bowiem w skali rocz­
nej oprocentowanie wynosi 66
proc.

A oto ustalone obecnie
stawki'rocznego oprocentowa­
nia dla poszczególnych form
oszczędzania w roku 1989.

■hony lokacyjne 5-letnie
— 66 proc.

— bony depozytowe 3-letnie
—- 66 proc.

— bony depozytowe 2-letnie
— 55 proc.

— wkłady przeznaczone na

szło d0 tego-. że po czterech
latach odkładania wszystkie­
go co zarobi, kierowca ta­
ksówki dysponuje sumą, za

którą może sobie kupić naj­
wyżej pół samochodu.

Zdrożała benzyna, smary, o-

leje
' i ogumienie. Znacznie

wyższa' niż dotychczas jest
stawka ubezpieczeniowa
(wzrost o 90 proc.) i podatek.
Wysokie są kośzty naprdw i
remontów pojazdu. Te skład­
niki kosztów sprawiły, że o-

statnia podwyżka opłat była
tak wysoka, choć przyjęta
taryfa wyliczeniowa jest naj­
niższą z możliwych. Niektóre
z 47 wojewódzkich zrzeszeń

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

budownictwo mieszkaniowe,
z.adeklarowane na okres nie
krótszy niż 5 lat — 66 proc.

— Wkłady na książeczkach
systematycznego oszczędzania
zadeklarowane na okresy 5-
letnie a wnoszone w roku 1989
— 55 proc, (dla wkładów
wniesionych wcześniej obo­
wiązują stawki procentowe z

lat poprzednich).
— przedpłaty na samochody

— 44 proc.'
— bony premiowe — 21

proc.
- wkłady ia okresy półro­

czne po uprzednim zadeklaro­
waniu ich '

utrzymania przez 6
■miesięcy — "3 proc, w skali
roku, czyli 16.5 proc, od war­
tości wkładu. Przewiduje się,
że deklaracje będzie można
składać od 1 lutego br.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Listy gratulacyjne od W. Jaruzelskiego

i M. F. Rakowskiego

/O-lecie dr. Jerzego Hajdukiewicza
(Inf. wł.) Dr Jerzy Hajdu-

kiewicz ur. 1.01.1919 we Lwo­
wie, u schyłku lat 30. zaczyna
uprawiać taternictwo. Jego ży­
ciową pasją staje się medycy­
na i góry. W czasie II wojny
światowej jest internowany w

Szwajcarii, tam kończy studia
medyczne, angażuje się w al­
pinizm. Zakłada klub wysoko­
górski Winterthur, jest redak­
torem pisma „Taternik”. Do
kraju wraca w roku 1946. Do'
dr J. Hajdukiewicza należy
rekord niezwykły — jest zdo­
bywcą wszystkich 56 czteroty­
sięczników w Alpach. Jest
autorem wielu naukowych ar­
tykułów nt. medycyny, tater­
nictwa i ratownictwa górskie­
go. Jako lekarz pracował w

specjalistycznym zespole reha­

Wydarzyło się
na świecie
(s) A W Wiedniu odbyło

się kolejne spotkanie w ra­
mach konsultacji przedsta­
wicieli państw-stron Ukła­
du Warszawskiego 1 NATO «

na temat opracowania
mandatu przyszłych roz­
mów w sprawie sił zbroj­
nych i zbrojeń konwencjo­
nalnych od Atlantyku po
Ural.

A Z rejonów nawiedzo­
nych trzęsieniem ziemi w

Armenii ewakuowano już
109 696 osób, w tym 70 310
poza granice republiki.

A Jaser Arafat zapropo­
nował stronie amerykań­
skiej pomoc w zbadaniu o-

koliczności zamachu terro­
rystycznego na samolot a-

merykańskich linii lotni­
czy „Pan American”,
który rozbił się 21 grudnia
ubiegłego roku w Szkocji,
powodując śmierć około 300
osób.

A Prezydent Indii Rama-
swamy Yenkataraman od­
rzucił w poniedziałek proś­
bę o ułaskawienie Kęhara
Singha, jednego z dwóch
skazanych na śmierć ucze-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

bilitacyjno-ortopedycznym dla
dzieci i młodzieży w Zakopa-'
nem. Przez kilka lat był leka­
rzem naczelnym' GOPR, ucze­
stnikiem wielu akcji ratunko­

wych w Tatrach, Uczestniczył w

wyprawie w Himalaje. Ostat­
nio zniknęła z półek księgar­
skich jego książka „Góry mo­
jej młodości”. Dr Jerzy Haj-
dukiewicz nadal pracuje spo­
łecznie w GOPR.

Z okazji 70. rocznicy uro­
dzin Jubilat otrzymał listy
gratulacyjne od Wojciecha
Jaruzelskiego — przewodni­
czącego Rady Państwa PRL i
Mieczysława F. Rakowskiego
— prezesa Rady Ministrów.

Jubilatowi składamy ser­
deczne gratulacje. (sk)

Wytyczne Sądu Najwyższego w sprawach

rękojmi i gwarancji

W interesie nabywcy
Sąd Najwyższy w pełnym

składzie Izby Cywilnej i Admi­
nistracyjnej uchwalił wytycz­
ne wykładni prawa' i praktyki
sądowej w sprawach rękojmi
i gwarancji. Wprawdzie dosko­
nalenie jakości wyrobów —

stwierdzono — nie zależy wy­
łącznie od rozwiązań praw­
nych.' to jednak należyta o-

chrona praw konsumentów
może wywierać korzystny
wpływ na jakość produkcji.
Wytyczne w znacznie szerszym
niż dotychczas stopniu zabez­

pieczają interesy obywateli.
Zmierzają do zapewnienia je­
dnolitości i poprawności orze­
cznictwa i będą odtąd wiązać
wszystkie sądy.

Zwraca przede wszystkim
uwagę stwierdzenie, że dla
odpowiedzialności za wady fi­
zyczne wyrobów znaczenie
podstawowe i rozstrzygające
mają przepisy kodeksu cywil­
nego (art. 556—582). Muszą być
z nimi zgodne zarówno wykła-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Nowe oferty PZU

Ubezpieczyć się od zawału serca...
rezygnacji z kosztownych wczasów H zakłócenia produkcji

H niemożności spłacenia kredytu
Z dniem 1 stycznia br. we­

szły w życie nowe formy ubez­
pieczeń dla ludności i gospo­
darki. Przypomnijmy ważniej­
sze z nich:

Wprowadzono zbiorowe u-

bezpieczenie, rodzinne na ży­
cie dla rolników i ich rodzin
tj. dzieci i rodziców obojga
małżonków. Warunkiem za­
warcia umowy z PZU jest
przystąpienie do ubezpieczenia

co najmniej połowy rolników
z danego sołectwa.

Opłacając kosztowne wczasy
lub wycieczkę można się ubez­
pieczyć na wypadek niewyko­
rzystania ich z powodu niesz­
częśliwego wypadku.

Kto uzyskał kredyt — do
spłacenia co najmniej w ciągu
2 lat — może go ubezpieczyć
i w razie nieszczęścia
śmierci lub inwalidztwa —

PZU przejmie płatność zadłu­
żenia.

Do grupy ubezpieczeń od
nieszczęśliwych , wypadków
PZU włączył obecnie do swej
odpowiedzialności zawały ser­
ca i wylewy krwi do mózgu:
Urealnione zostają o 20 do 40
proc, świadczenia przy ubez­
pieczeniach na życie i przy
rentach.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W CSRS publikuje się statystykę dotychczas

♦przeznaczoną tylko dla wtajemniczonych

55 proc, młodych Czechosłowaków
chce czasowo pracować za granicą

Korespondent PAP Leszek
Mazan pisze: Przejawem trwa­
jącego obecnie w CSRS pro­
cesu pogłębiania demokraty­
zacji jest coraz częstsze uja­
wnianie nie publikowanych
dotąd wyników badań opinii
publicznej. Wyniki te przeka­
zywano dotychczas praktycz­
nie zleceniodawcom, czyli kie­
rowniczym organofn partyjno-
-państwowym. Obecnie, pro­

wadzący 8—9 sondaży rocznie
Federalny Urząd Statystycz­
ny, udostępnia Informacje ró­
wnież prasie.

Jak wynika z ostatnich son­
daży, których efekty opubli­
kował dziennik ,,Svobodne
Slovo”, w środowiskach mło­
dzieżowych w ostatnich la­
tach widoczny jest spadek ak­
tywności i społecznego zaan-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jak Węgrzy
kupują

samochody?
Wraz z nowymi pt-zepi-

sami celnymi, obowiązują­
cymi od 1 stycznia br. i za­
chęcającymi do zakupów
samochodów produkcji za­
chodniej, wprowadzono ko­
rekty w zasadach nabywa­
nia na Węgrzech pojazdów
marek krajów socjalistycz­
nych.'

Przy zapisie na te ostat­
nie wpłacać się będzie te-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Towarzystwo |
Polska - USA J

zarejestrowane
W Wydziale Spoleczno-Ad-

ministracyjnym Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu zare­
jestrowano Towarzystwo Pol­
ska — USA. Jego celem jest
działanie służące pogłębianiu
przyjaźni między narodami
polskim i amerykańskim o-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

To Cię zainteresuje^

Jakie będą

resity i emerytuj?
W środę zamieścimy pier­

wszą część publikacji doty­
czącej przyszłych zasad
systemu rentowo-emerytal­
nego. Projekt nowych ure­
gulowań różni się znacznie
od dotychczasowego. A Ja­
kie będą emerytury? A Ja­
kie będą renty? A Czy rol­
nicy nadal będą płacić pod­
wójne ubezpieczenie?

Wszystko to w cyklu na­
szych publikacji. Pierwsza
w najbliższą środę.

W środę też „Dodatek dla
kobiet” zv najnowszymi
światowymi' nowinkami o

modzie!
Cena, jak zwykle 15 zł.

Rzemieślnicy eksporterzy na start ® Już
w czwartek przy naszych telefonach dyżurują
■członkowie zarządu klubu rzemieślnika ekspor­

tera

(Inf. wł.) Kiedy kilka dni
temu pisaliśmy o powołaniu w

Krakowie pierwszego w kraju
klubu rzemieślnika-eksporte-
ra nie sądziliśmy, że ta infor­
macja spotka się z takim za­
interesowaniem i odzewem.
Rozdzwoniły się telefony, przy­

Teatr Ludowy przed nowymi
premierami i wyjazdem do Lwowa
(Inf. wł.) Bardzo Interesują­

co zapowiada się wyjazd do
Lwowa — zespołu Teatru Lu­
dowego z Nowej Huty. Nasi
artyści dadzą , tam cztery
przedstawienia „Zemsty” A-
leksandra Fredry w reżyserii
Stanisława Igara, ze scenogra­
fią Józefa Napiórkowskie­
go i Ryszarda Stobnickiego
oraz cztery przedstawienia
„Betlejem polskiego” Lucjana
Rydla w reżyserii Henryka
Giżyckiego, ze scenografią Jó­
zefa Napiórkowskiego, choreo­
grafią Jacka Tomasika, w o-

pracowaniu muzycznym Ewy

szło też sporo listów. Wielu
rzemieślników żywo zaintere­
sowanych jest działalnością te­
go klubu, liczy na pomoc w

przecieraniu zagranicznych
szlaków i wymianę doświad-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Lis i pieśnią Jolanty Szczerby, już swoje występy gościnne
Scena nowohucka gościć bę- we Lwowie w dniach od 9 do
dzie w Teatrze im. Zankowie- 16 stycznia br. Natomiast 5
ckiej — przodującej placówce stycznia o godz. 11 odbędzie
dramatycznej USRR. „Zem- się przedstawienie sztuki pt.
sta” wystawiona została po „Kikerikiste czyli fantastoma-
raz pierwszy we Lwowie 17 tyczna historia o dwóch wje-
lutego 1834 roku — przeto dnej skrzyni” zachodnionie-
mija 155 lat od tego przelomo- mieckiego pisarza Paula Maa-
wego w polskiej kulturze ra, w przekładzie Aleksandra
przedstawienia. „Betlejem” też Berlina, w reżyserii Ryszarda
miało swoją prapremierę we Smożewskiego, ze scenografią
Lwowie w roku 1904 — tak Karola Jabłońskiego, r. muzy-
więc teatr krakowski pokaże ką i słowami piosenek Anny
tę sztukę w 35-lecie pierw- Borowej. Jest to dzieło o cha-
szej inscenizacji dzieła Rydla.

Teatr Ludowy, zapowiedział (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Red. A. Stanowski telefonuje z Innsbrucku

Mistrz świata bez... nart
W tym sezonie mamy „ma­

łe” trzęsienie ziemi wśród pro­
ducentów nart skokowych. Za­
wiesiła produkcję słynna fir­
ma ftKneissl”, twierdząc, że nie
ma żadnych dochodów ze

sprzedaży nart skokowych
(śmiertelnicy ich przecież nie
kupują), a dopłacanie do ka­
pryśnych gwiazd, które dosta-
ją tysiące dolarów — jest nie­
opłacalne ekonomicznie.

Czterokrotny mistrz olimpij­
ski Mątti Nykaenen, który do
tej pory skakał na „Kneis-

slach”1— nie miał problemów
ze znalezieniem nowego spon­
sora. Firma jugosłowiańska
„Elan”, która finansuje także
naszą ekipę, (procentuje re­
kordowy. skok Fijasa — 194 m

uzyskane właśnie na nartach
tej firmy) wzięła pod opiekę
też słynnego Fina. Na „Ela­
nach” chciał także skakać ak­
tualny mistrz świata z 1987 r.

ze średniej skoczni — Cze-
chośłowak J./Parma. I oto sze­
fowie „Elana” powiedzieli
stanowczo — nie. Jak-to, fir­

Dużą radość sprawiła nam

ostatnią wizytą w reda­
kcji przedstawicieli klasy
VIII b. Szkoły Podstawowej
nr 2 w Wieliczce — wycho­
wawcy Władysława Żołubaka,
i uczniów:' Barbary Dziok,
Agnieszki Pracuchy i Janka
Ćwika, którzy przedłożyli nam

dowód wpłaty 4.200 zł, po­
kazanych przez ich klasę na

konto budowy domu dla o-

sieroconych dzieci w Sławko-
wicach. Sam wychowawca dal
tu przykład, ofiarowując 2.000
zŁ\

mą nie chce sponsorować je­
dnego z najlepszych skocz­
ków świata?

Rozmawiałem z dziennika­
rzami czechosłowackimi i wy­
szło szydło z worka. Okazuje
się, że Czech Parma' złamał
przed kilkoma laty umowę z

„Elanem” i przerzucił się na

„Kneissle”. Na „Kneisslach”
wyskakał „złoto”. Teraz, kiedy
„Kneissl” zawiesił produk­
cję, Parma chciał przeprosić

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Za ten gwiazdkowy pre­
zent w imieniu- sierot ser­
decznie ich rówieśnikom dzię­
kujemy. Wszystkim uczniom,
którzy chciełiby iść w ślady
swoich szkolnych kolegów z

Wieli’ zki przypominamy, że
zebrane kwoty można wpła­
cać na Konto Inwestycyjne
UG Biskupice — Fundusz Po­
mocy Rodzinie Smendrćw —

935588-3131-189-97, 1 BS Wie­
liczka/O Biskupice.

(ak)

na 1 stronę

Opinie I poglądy prezentowane przez naszych Czytel
ników nie zawsze zgodne są z ocenami redakcji.

Do Pana Ministra Finansów

Andrzeja Wróblewskiego
Szanowny Panie Ministrze!

i

Wicepremier Sekuła wielo­
krotnie zapewniał w środkach
masowego przekazu, iż rząd
pragnie prowadzić dewiacyjną
politykę finansową, a więc
pragnie zmniejszać stopę in­
flacji. Tymczasem podjęte
przez Pana Ministra decyzje,
mianowicie wprowadzenie od
1 listopada br. maksymal­
nych wskaźników wzrostu
cen umownych wyrobów hut­
niczych pozwoliło na zwięk­
szenie tych cen o ponad 30
proc. Dotyczy to przędę wszy­
stkim... Huty im. Lenina, ale
także innych

' hut: Stalowej
Woli, Warszawy i Szczecina
(„Trybuna Ludu”, nr 274,
1988, s. 4). Skoro wyroby hu­
tnicze dzięki Pana decyzji
mogą wzrastać „ponad 30
proc.”, oznacza to lawinowe
podwyżki setki tysięcy wyro­
bów pochodnych, do, wytwa-

fzania których niezbędne są
wyroby hutnicze.

Skądinąd jmadomo, że pod­
wyżka cen towarów w kraju,
nie oznacza automatycznej
podwyżki cen w eksporcie,
tak więc, tak jak dopłacamy
do eksportu ■ statków i le­
ków, będziemy również' do­
płacać do eksportu wyrobów
hutniczych miliardy złotych i
miliony dolarów (część wyro­
bów wymaga wsadu dewizo­
wego). Nie jest to polityka
d.eflacji, lecz odwrotnie, jest
to świadome, odgórne rozdęcie
inflacji do granic nie znanych
np. w USA, czy RFN, gdzie
podwyżka wyrobów hutni­
czych choćby o 5 proc., bywa
dyskutourana latami. Np. kil­
ku ' ostatnich prezydentów
USA, mimo wielu nacisków
ze strony koncernów stalo­
wych, zdecydowanie przeciw-

(DOKOŃCZENIE NA STR. <»
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Więcej demokracji,
inicjatywy, aktywności

(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

zrobić organizacja partyjna,
b.v skutecznie wywiązywać się
z roli rzecznika interesów lu­
dzi pracy. — Musimy się —

podkreślano — zastanowić w

wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej nad sposobem funkcjo­

Eksportuj razem z nami!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czeń. Sporo osób ma także na­
dzieję, że klub stanie się re­
prezentantem ich interesowna
zewnątrz. Spore zainteresowa­
nie wzbudziła także możliwość
przygotowywania wspólnej
kampanii reklamowej, promo­
cji rzemieślniczych wyrobów a

Ogłoszenia Okspresowe
PRZEDSIĘBIORSTWO państwowe
— kupi naftenian kobaltu. Tel.
22-68-99 lub 22-67-73. K-13436

DNIA 29.12 .1988. wieczorem. na

odcinku Dębno—Brzesko — zgubio­
no neseser z cenną zawartością.
Za zwrot — wysoka nagroda!
Brzesko, tel. 320-60, wewn. 117.

g-57583
TARNÓW! Działkę z fundamenta­
mi — pod połowę bliźniaka —

sprzedam. Tel. 22-16-46. T-53186

DZIAŁKĘ 'budowlana — sprzedam.
Wola Rzędzińska 442B.

KUCHENKĘ mikrofalową —

sprzedam. oBchnia, tel. 220-12 .

T-53189

MERCEDESA 240D. 1975 — pilnie
sprzedam. Bochnia, tel. 220-12 .

godz. 19—21 . T-53167

SZCZENIĘTA rasy basset hound
— sprzedam. Tarnów, tel. 21 -71-26.

T-53160

WIEŻĘ i kolumny, z gwarancją —

kupię. ..Chopin” Hi-Fi — tanio
sprzedam. Tarnów, tel. 33 -01-64.

T-53162

SKODĘ RTO, ładowność; 9.2 t. ki-

per. plandeka — sprzedam. Jerzv
Madej. Straszęcin 141A. T-53163

KUCHENKĘ mikrofalową —sprze­
dam. Tel. 44-19-37. g-57C09
Z powodu wyjazdu sprzedam Gol­
fa diesel. 1981 Kraków, ul. Łu­
życka 6^/72. g-57073

SnRZ,EDAM magnetowid Panaso­
nic NV-430. Tel. 55-45-77. g-56883

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU CHEMIKALIAMI

„CHEMIA”
Kraków, ul. Pilotów 8

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników:
inspektora ds. bhp i p.poż.
magazynierów

0 inwentaryzatora
❖ elektryka

konserwatora urządzeń wod.-kan. '

♦ robotnika gospodarczego do prac porządkowych
(3/4 etatu)

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych
P.H.Ch. „Chemia” Kraków, ul. Pilotów 6, tel. 11-40-99.

K-13234

S PRZEDSIĘBIORSTWO A

BADAWCZO-USŁUGOWO-HANDLOWE S

/AfflF
S
E

s

spółka z o.o. w Sosnowcu

Biuro Akwizycyjne w Krakowie
al. J. Słowackiego 4/5, tel. 34-55-00

przyjmie do natychmiastowej sprzedaży
SPRZĘT AUDIOWIZUALNY:

— odtwarzacze yldeo
— magnetowidy
— kamery i kamwidy
— videoskopy „Sony”
— telewizory pal/secam
— anteny satelitarne

oraz

— kserokopiarki 1 telefax’y renomowanych firm za­
chodnich

— kalkulatory biurowe, komputery
Pełną ofertę uzyskacie Państwo kontaktując się z na­

szym Biurem Handlowym w godz. 8.30—16.30, adres
i telefon j.w. K-12726

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW
O/KRAKÓW

zatrudni
□ specjalistę d/s inwestycji 1 remontów (wykształce­

nie wyższe lub średnie budowlane z uprawnieniami)
□ specjalistę d/s przygotowania produkcji (wykształ­

cenie wyższe lub średnie budowlane, instalacyjne
z uprawnieniami)

□ specjalistę d/s zaopatrzenia branży hutnlezej
□ specjalistę d/s osobowych, ze znajomością obsługi

komputera IBM
□ specjalistę ds. kosztów w dziale księgowości

ORAZ

□ murarzy-tynkarzy
□ murarzy-sztukatorów
□ cieśli
□ stolarzy
□ parkieciarzy-posadzkarzy
□ kamieniarzy
□ robotników budowlanych, s praktyką budowlaną
□ monterów Instalacji sanitarnych

Oddział zapewnia wysokie wynagrodzenia wg Za­
kładowego Systemu Wynagrodzeń oraz szeroki zakres
świadczeń socjalnych

Pracownikom na stanowiskach robotniczych zape­
wnia się bezpłatne zakwaterowanie i posiłki profilak­
tyczne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych I

Eksportu Kraków, ul Miodowa 41, teł. 22-06-65.

nowania partii. Nad tym, co

uczynić, by stać się organiza­
cją atrakcyjną dla społeczeń­
stwa, dla klasy robotniczej,
jak pozyskać młodzież, jak u-

łożyć stosunki ze związkami
zawodowymi, samorządem
pracowniczym, a także radami
narodowymi. (jas)

także utworzenie banku in­
formacji i ofert.

Dlatego już w najbliższy
czwartek tradycyjnie od
11 do 13 przy naszych telefo­
nach 22-89-07 i 22-13-74 dyżu­
rować będą członkowie zarzą­
du klubu rzemieślnika-ekspor-
tera a także specjaliści PIHZ.

(jb)

TELEWIZOR 21 cali -f- rldeo, no­
we, japońskie — sprzedam. Kra­
ków. Witosa 33/97. g-56947
SPRZEDAM Mercedesa 240D, 1979.
Dębica, tel. 40-61, wewn. 218.

g-57005
MŁODE osoby z przygotowaniem
zawodowym do pracy w ogrodni­
ctwie — przyjmę. Tel. 43-15-20.

g-56792

SPRZEDAM silnik, skrzynię Sta­
ra 28. Jakubas, Muniakowice 39.

g-56907

PRZEDSIĘBIORSTWO zagranicz­
ne „Draken”, tel. 21-28-28 — zleci
wykonanie wyrobów z tworzyw
sztucznych o gramaturze cik. 25
gramów. g-56888
SPRZEDAM Rubin 714. Telefon
76-22-17. g-56892
SPÓŁKA zatrudni brygadzistę —

majstra, do remontu kamienic.
Tel. 48-40-56 (13—17). g-56905
FIRMA prywatna zatrudni: wy­
soko kwalifikowanego cieślę, mu­
rarza, tynkarza, malarza. malarza
piaskownika, betoniarz-zbrojarza*
Tel. 48-40-56 (13—17). g-56932

CYKLINoWANIE, lakierowanie
parkietów. Gurbisz, Tarnów. Sien­
kiewicza 48. tel. grzeczn. 33 -19-66 .

T-53179

PIECOWEGO — przy imię piekar­
nia. Kraków, Estery 10 (13—14).

g-56885
SPRZEDAM przyczepę kempingo­
wą typ „Knaus”. Tel. 21 -51-13.

g-56948
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Przewiduję trudny
rok w gospodarce

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
szcza w ZSRR. Stąd, znad
Wisły trudno jest mi wnik­
nąć w szczegóły codzienne­
go życia wielonarodowo­
ściowego narodu radziec­
kiego, ale nie mam naj­
mniejszych wątpliwości, że
w 1989 r. idee i cele prze­
budowy zdobyły sobie w

świecie nowych zwolenni­
ków, Michaił Gorbaczow
zwiększył wśród setek mi­
lionów ludzi sympatie i u-

znanie nie tylko dla siebie,
ale i dla Związku Radziec­
kiego oraz KPZR”.

„Jeśli chodzi o Polskę —

dodał premier — to prze­
widuję trudny rok w gos­
podarce, ale odczuwąlny
postęp w dziedzinie popra­
wy stosunków politycznych.
Spodziewam się także ideo­
wego i organizacyjnego u-

mocnienia PZPR. Kraje
tworzące wspólnotę socjali­
styczną będą oczywiście
zajmować się przede wszy­
stkim swoimi własnymi
problemami i dlatego, jak
mi się wydaje, nie należy
oczekiwać jakiegoś poważ­
nego postępu w rozwiązy­
waniu problemów, związa­
nych z funkcjonowaniem
RWPG”.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Vaclav Havel, Eugene
Ionesco, Pavel Kohout,
Friedrich Duerrenmatt, Si­
mone de Beauvoir, Christa
Wolff i Milan Kundera,
który był laureatem w ro­
ku 1987.

PO raz drugi przyzna­
ne zostały polskim twór­
com nagrody ufundowane
przez angielskich pisarzy

' Alana Ayckbourna i Mi­
chaela Frayna. Laureata­
mi za rok 1988 sa Andrzej
Drawicz oraz Andrzej Ja­
recki.

Pracownicy AR
ofiarom Armenii

Na apel senatu Akademii
Rolniczej im. H. Kołłątaja
w Krakowie przeprowadzo­
no zbiórkę wśród pracow­
ników uczelni na rzecz

ofiar trzęsienia ziemi w

Armenii. Na konto fundu­
szu pomocy przekazano
prawie 200 tys. zł pocho­
dzących ze składek, w

tym Rada Uczelniana ZNP
wpłaciła 18 tys. zł. (t)

*

Pracownicy Przedsiębior­
stwa Gospodarki Mieszka­
niowej „Podgórze” przeka­
zali na rzecz ofiar trzęsie­
nia ziemi w Armenii 132
tys. zł.

*

Członkowie Klubu Tech­
niki i Racjonalizacji Kom­
binatu Metalurgicznego Hu­
ty im. Lenina wzbogacili
konto pomocy dla Armenii
o 100 tys. zł. (w)

Z dalekopisu
PRZERWANIE TAMY
(S) Blisko 1 500 osób zo­

stało ewakuowanych w

wyniku przerwania grobli
zbiornika retencyjnego na

rzece Virgin w pobliżu
miasta Saint George (stan
Utah).

Gwałtowna powódź nie
pociągnęła za sobą ofiar w

ludziach. Na 14 godzin wy­
łączono z ruchu fragment
autostrady łączącej Salt La­
kę City (Utah) z Los An­
geles.

Towarzystwo
Polska - USA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
raz rozwojowi współpracy go­
spodarczej, kulturalnej, na­
ukowo-technicznej i sportowo-
-turystycznej między obu kra­
jami. Towarzystwo ma zapo­
znawać społeczeństwo polskie

Z bieżącymi problemami spo­
łeczno-gospodarczymi, polity­
cznymi Stanów Zjednoczo­
nych, a także z życiem naro­
du amerykańskiego^ jego ję­
zykiem, historią i kulturą. Te
cele realizowane będą m. in.

przez inicjowanie, organizo­
wanie i popieranie różnorod­
nych przedsięwzięć kultural­
nych, naukowych, oświato­
wych 1 sportowo-turystycz­
nych oraz prowadzenie dzia­
łalności popularyzatorskiej.

Stowarzyszenie ma zasięg
ogólnopolski, a jego siedziba
znajduje się w stolicy Wiel­
kopolski.

Zmartwiona kasjerka
’

prosi...
2.01. 1989 r. w I Oddziale

PKO BP klient zrealizował 6
bonów lokacyjnych ń 25.000
zł na okaziciela wraz z

sześcioma kuponami odsetko­
wymi, w których zostały błę­
dnie naliczone odsetki — za­
wyżone na szkodę kasjerki na

kwotę 89.760 zł.
W przypadku niezgłoszenia

. się klienta, kasjerka będzie
zmuszona pokryć powyższy
niedobór.

W związku z powyższym
prosimy uprzejmie o zgłosze­
nie się klienta w holu kaso­
wym I piętro, ul. Wielopole,
stanowisko naczelnika Wy­
działu Kasowo-Skarbowego.

Zainteresowanie nowymi zasadami

oprocentowania oszczędności w PKO Mistrz świata bez... nart
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

— wkłady płatne a vista o-

raz terminowe wycofane przed
terminem — 12 proc.

— wkłady na tzw. kontach
„W” — 12 proc.

Warto dodać, że wspomnia­
na stawki mogą ulec zmianie
w ciągu roku w zależności od
stopnia inflacji. PKO poinfor­
mowała również, iż w tym ro­
ku zamierza wycofać jako
formę ■oszczędzania 5-letnie
buny lokacyjne. Nie będzie się
więc sprzedawać nowych bo­
nów.

Nie ulega wątpliwości, iż
nowe zasady oszczędzania są
bardziej korzystne i uwzględ­
niają czynnik inflacji. Pewne

wątpliwości budzi oprocento­
wanie tzw. kont „W”. Są one

przeznaczone głównie dla
twórców, którzy za swe dzieła
otrzymują jednorazowo wyso­
kie wynagrodzenie. Często
powstanie takiego dzieła wy­
maga długiego czasu. Konto
„W” pozwala uniknąć opodat­
kowania jednorazowego wyso­
kiego dochodu. Działa w ten

sposób, iz opodatkowane są
wyłącznie wydatki, a więc
kwoty pobrane z konta „W”
na cele konsumpcyjne. Stąd
też poważne kwoty ulokowa­
ne są na kontach „W” przez
dłuższy okres. Nie wiadomo
dlaczego PKO nie uwzględni­
ła tego faktu.

Z dniem 31 stycznia kończy

Rozpoczęło pracę dziewięć banków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

darczych, w tym osoby fizycz­
ne, poprzez aktywne oddziały­
wanie stopą procentowa kre­
dytów i depozytów. Chcąc być

Dlaczego taksówki zdrożały aż tyle?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prywatnego transportu do­
magały się nawet podniesie­
nia podstawowej opłaty do

Ubezpieczyć się od zawału serca...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przedsiębiorstwa mogą obec­
nie korzystać z ubezpieczenia
ryzyka zakłócenia produkcji
oraz prowadzenia działalności
innowacyjno-wdrożeniowej. W
pierwszym przypadku PZU
odpowiada za straty spowodo-

. wane w działalności na skutek

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dnia, jak i stosowanie przepi­
sów prawnych ustalających o-

gólne warunki umów o rękoj­
mi i gwarancji, a w razie wąt­
pliwości — przepisy wyko­
nawcze powinny być interpre­
towane zgodnie z unormowa­
niami kodeksu.

Następna ważna konkluzja,
to uznanie, że zasadność rosz­
czenia o wymianę wadliwego
.wyrobu, zamiast jego naprawy
— nie uprawnia sprzedawcy
(producenta) do żądania dopła­
ty z tytułu wzrpstu w tym cza­
sie cen. Sprzedający (podobnie
jak i producent) nie mogą też
„zasłaniać się” faktem, że np.
zaprzestano już produkcji lub
importu określonych towarów.

Zdaniem Sądu Najwyższego,
w przypadku zamiany wadli­
wego towaru sprzedayrca nie
może żądać od klienta zapłaty

W interesie nabywcy

W podwójnym (11—12) numerze „Pisma

Literacko-Artystycznego”

Prawie wszystko o Józefie Piłsudskim
W mitologii narodowej u-

trwalony jest obraz Piłsud­
skiego jako Wielkiego Starca,
„Ojca”, a nawet „Dziadka”
narodu.

Mniej znany portret Piłsud­
skiego ukazuje Bohdan Urban­
kowski w eseju , zatytułowa­
nym „Bezdany”. A rzecz do­
tyczy wielkiej akcji piłsudczy-
ków (1908) w miejscowości
Bezdany, stacji kolejowej za

Wilnem w stronę Petersburga,
podczas której odebrano prze­
wożone pieniądze ściągane
przez zaborcę z Królestwa.

Atmosferę tamtych lat od­
dają też zamieszczone w „Pi­
śmie” pieśni powstańcze i le­
gionowe. Sporo też różnych
dokumentów. M. in. Odezwa
Komitetu Pomocy dla Ofiar
Wojny w Polsce (Vevey —

Lozanna, luty 1915), Deklara­
cja Stronnictw Niepodległoś­
ciowych Królestwa Polskiego
(Warszawa, 5 sierpnia 1915),
rozkaz Józefa Piłsudskiego w

Teatr Ludowy przed nowymi
premierami i wyjazdem do Lwowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rakterze cyrkowej clownady,
o przyjaźni Kminka i Dezyde-
riusza, rzecz wesoła 1 reflek­
syjna równocześnie.

Jeszcze 7 stycznia br. Teatr
Ludowy daje kolejną, przed
wyjazdem do Lwowa prapre­
mierę polską sztuki angiel­
skiego dramaturga Dawida Ha-

55 proc, młodych Czechosłowaków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) mi, na plus tych pierwszych
gażoWania, rośnie, natomiast zalicza się troskę o obywate-
zainteresowanie młodych lu- la. widoczną zwłaszcza w za-

dzi możliwością więks ychza- pewnieniu wykształcenia. Ka-
robków. Porównując kraje so- pitahzm dz;ała na wyobraźnię
cjalistyczne z kapitalistyczny- przewagą naukowo-technicz­

partnerem finansowym, oferu­
je ponadto swym klientom no­
we usługi, np. doradztwo eko­
nomiczne, zagospodarowanie
wolnych chwilowo kapitałów,
usługi sejfowe. Z ruszeniem z

150 zł za km, twierdząc, że
nowo wprowadzona taryfa
szybko przestanie odpowiadać
wzrastającym stale kosztom
eksploatacji.

zdarzeń losowych takich jak:
silne mrozy, nadmierne opady
atmosferyczne, skażenia śro­
dowiska, zakłócenia w dosta­
wach energii. Ubezpieczenie
innowacyjno - wdrożeniowe
chroni przed stratami w przy­
padkach ograniczeń planowa­
nych efektów tej działalności
i skutkami z tytułu wadliwo­

za użytkowanie kupionej rze­
czy, o ile wszakże nabywca
używał ją zgodnie z przezna­
czeniem. Zaś w ocenie wadli­
wości towaru należy przede
wszystkim brać pod ■uwagę,
na ile zmniejszyła się w związ­
ku z tym jego użyteczność.

Wytyczne precyzują istotne
dla spraw rękojmi i gwarancji wady fizyczne towarów impor-
pojęcia f.t$miny.: Tak np. ku-: toWanych uzasadniają taką sa­
pujący ma prawo odstąpić od '

umowy sprzedaży chyba, że

sprzedawca natychmiast wy­
mieni wadliwy towar. W in­
nych przypadkach — wymiana postanowienia
towaru z wadami powinna na­
stąpić najdalej w ciągu 2 ty­
godni. Niezwłoczne usunięcie
wady to w rozumiemy kodeksu
— naprawa w krótkim czasie,
ale znów — w nieprzekraczal­
nym terminie 14 dni.

Gdy nabywca wycofuje się z

umowy kupna — sprzedaży z

rocznicę wkroczenia oddzia­
łów strzeleckich do Króle­
stwa (Ożarów pod Lubarto­
wem, 15 sierpnia 1915), dekret
prezydenta Rzeczpospolitej
Francuskiej Poincarego z 4
czerwca 1917 roku i wreszcie
ogłoszenie niepodległości Pol­
ski przez państwa Koalicji,
czyli deklaracja wersalska z 3
czerwca 1918 roku. Ponadto
fragment książki Beaty Mel­
ler o Aleksandrze Sochaczew-
skim, malarzu syberyjskiej
katorgi oraz niezwykle inte­
resujący esej Mikołaja Bier­
diajewa, w którym autor pró­
buje wyjaśnić istotę starego
sporu słowiańskiego, skłócenia
Rosjan z Polakami. Tytuł pu­
blikacji „Dusza rosyjska i
polska”. Warto też przeczytać
esej Borysa Pasternaka o

Chopinie — co oznacza rea­
lizm w muzyce. Autor twier­
dzi, że Chopin jest realistą "w
tym samym stopniu, co Lew
Tołstoj. (zo)

re’a „Fąnszen” — przypowieść
o chińskiej wiosce, która prze­
żywa gwałtowne i dramatycz­
ne wydarzenia rewolucyjne lat
20. Sztukę przetłumaczyli Mał­
gorzata i Andrzej Grabowscy,
w Teatrze Ludowym reżyse­
ruje ją Waldemar Smigasie-
wicz, który w ubiegłym sezo­
nie przygotował „Fanszena”

się przedłużane już kilkakrot­
nie oprocentowanie bonów re­
waloryzacyjnych z roku 1982.
Za okres od 31 stycznia 1988
r. — 31 stycznia 1989 r. opro­
centowanie wynosi 30 proc.
Wobec nieprzedłużenia opro­
centowywania bonów rewalo­
ryzacyjnych i dla uniknięcia
jednorazowej ich realizacji
przez posiadaczy, w PKO roz­
waża się obecnie możliwość
zagwarantowania wszystkim,
którzy w późniejszych termi­
nach zechcą zrealizować bony
rewaloryzacyjne (deklarując
ten kapitał jako wkład termi­
nowy) jego oprocentowanie od
dnia 1 lutego 1989 r. Decyzja
w tej sprawie jednak jeszcze
nie zapadła. (PAP)

„ofensywą” czeka na przyję­
cie kolejnych znowelizowanych
aktów prawnych — na prawo
bankowe i ustawę o NBP.

(PAP)

Jeszcze w tym tygodniu
taksówkarze zostaną wyposa­
żeni w nowe tabele przeli­
czeniowe.

(PAP)

ści nowo wyprodukowanych
wyrobów.

W sprawie ubezpieczeń ko­
munikacyjnych PZU ogłosił
już komunikat. Dodać należy,
że od 1 stycznia br. podstawą
do wypłacania .odszkodowań
w 'ramach ubezpieczenia usta­
wowego są nowe ceny samo­
chodów. (PAP)

powodu wad sprzedanego wy­
robu, zobowiązany jest zwrócić
go w takim stanie, w jakim
znajduje się zazwyczaj po nor­
malnej eksploatacji, zaś sprze­
dawca ma obowiązek zwrócić
klientowi uiszczoną przezeń
cenę.

Z obszernego dokumentu li­
czącego ponad 30 stron maszy­
nopisu, warto przytoczyć rów­
nież tezę SN, w myśl której

mą ochronę prawną, jak ma

to miejsce przy zakupie towa­
rów produkcji krajowej, oraz

pogląd Sądu Najwyższego, że
. . gwarancyjne
powinny być interpretowane w

myśl przepisów kodeksu cy­
wilnego, a dopuszczalna swo­
boda sprzedawcy i producenta
w tym zakresie — podlega
kontroli z punktu widzenia za­
sad współżycia społecznego.

(PAP)

Jak Węgrzy

; kupują
i samochody?
[ (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

raz 40 proc, obowiązującej
w tym momencie ceny, za­
miast 50 proc., jak było do-

t tychczas. Resztę kwoty trze­
ba będzie uiścić przy odbio­
rze samochodu. Podniesio­
no jednocześnie oprocento­
wanie tej sumy do 8 proc.,
dotychczas wynosiło ono 2
proc., co było mocno kryty­
kowane.

Do tej pory najkrócej o-

czekiwano od chwili wpła­
ty i zapisu na odbiór „tra­
bantów” 1 „wartburgów” —

od kilku miesięcy do roku.
Największa kolejka, a więc
i najdłuższe czekanie, jest
na „skody" i „łady” — ok.
5 lat.

Rząd zamierza niedługo
zmienić obowiązujące od 10
lat rozporządzenie, zakazu­
jące osobom prywatnjaiJ
sprzedaży nowo nabytego
samochodu przez okres
trzech lat. (PAP)

jako przedstawienie dyplomo­
we absolwentów krakowskiej
PWST. Scenografię daje Ma­
ciej Preyer, muzykę Jolanta
Szczerba. Tak więc po „Dniu
gniewu” 1 „Kikerikiste", bę­
dzie to trzecia prapremiera
w Teatrze Ludowym w tym
sezonie.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

ną, Ilością towarów na rynku,
łatwością i taniością podróży
zagranicznych (zwraca na to

uwagę 80 proc, respondentów).
Młodzi Czechosłowacy nie my­
ślą o emigracji z ojczyzny;
55 proc, ankietowanych chcia-
łoby jednak dłuższy czas pra­
cować za granicą, a potem
wrócić do kraju.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)*

się z „Elanem”. Firma poczuła
się jednak urażona „zdradą”
sprzed kilku lat i stanowczo
odmówiła finansowania mis­
trza świata. Czechosłowacy
chcieli nawet za dolary kupić
narty dla Parmy, usłyszeli je­
dnak w odpowiedzi — „Nie
mamy odpowiedniej długości
nart”. Oczywiście, to unik
„Elana”, który równocześnie
przywiózł nowiutkie narty dla
nie liczącego się w światowej
czołówce Bułgara — Brejcze-
wa.

W świecie biznesu, bo prze­
mysł narciarski trzeba zaliczyć
do tej kategorii, obowiązują
pewne reguły, których łamać
nie wolno. Nawet mistrz świa­
ta musi być fair w stosunku
do firmy, a Wtedy może liczyć

Hokeiści Podhala stracili
trzech zawodników

— Jak wykorzystują przer­
wę w rozgrywkach ligowych
hokeiści Podhala Nowy Targ?
— pytam trenera WALENTE­
GO ZIĘTARĘ.

— W pierwszej połowie gru­
dnia byliśmy na obozie lecz­
niczym w Żegiestowie, potem
wyjechaliśmy do Czechosłowa­
cji, gdzie w ciągu siedmiu dni
rozegraliśmy pięć spotkań to­
warzyskich. Obecnie trenuje­
my na własnych obiektach,
rozgrywając mecze o Puchar
redakcji „Sportu” i PZHL.. I

liga wznawia rozgrywki 13
stycznia.

— Jak ocenia pan występy
swego zespołu w pierwszej fa­
zie rozgrywek ligowych?

Kolarze w Igloopolu Dębica
Igloopol Dębica powołał do

życia sekcję kolarską. Zaczęła
ona działać formalnie od
wczoraj, chociaż już- wcześ­
niej zakupiono sprzęt, ściąg­
nięto kilku młodych kolarzy,
zaangażowano znanego trene­
ra Cacałę. Bazą kolarzy bę­
dzie ośrodek w Straszęcinie.

Jak poinformował nas se­
kretarz generalny klubu Ry­
szard Krasny — Igloopol
chce stworzyć silną sekcję,
która będzie liczyć się w

kraju. Planuje się w przysz­
łości zakupienie sprzętu wy­
sokiej'klasy produkcji zagra­
nicznej. Niewykluczone, że

sekcję wzmocnią także senio­

Nowy trener piłkarzy
Igloopolu

Od wczoraj piłkarze II-ligo-
wego Igloopolu Dębica mają
nowego trenera. Funkcję tę
powierzono Włodzimierzowi
Tylakowi, który do tej pory
pracował w ŁKS, gdzie szko­
lił młodzież.

Piłkarze Igloopolu wznawia­
ją dziś treningi. Najpierw

Z piłkarskich boisk
• Nie udał się atak piłka-',

rzy Napoli na pozycję lidera
włoskiej ekstraklasy. Spodzie­
wając się problemów przo­
downika tabeli Interu Medio­
lan w Lecce piłkarze i kibice
Neapolu liczyli na swój uda­

ny występ w Rzymie. Rachuby
te nie sprawdziły się. Lider
mediolański Inter pewnie wy­
grał z Lecce 3:0. Napoli nato­
miast zostało pokonane przez
utrzymującą się na wysokiej
fali Romę 1:0.

• Wydarzeniem 19 kolejki
ekstraklasy portugalskiej by­
ła podwójna rywalizacja dru­
żyn z Lizbony i Porto. Za­
kończyła się ona podwójną
wygraną tych drugich: Porto

pokonało na wyjeździe Sporting
2:1, a Boavista zwyciężyła u

siebie Benficę także 2:1. Była
to pierwsza porażka Benfiki
w tym sezonie, lecz mimo to
zachowała ona pozycję lidera
z przewagą 2 pkt. nad Porto.

W kilku wierszach
O W pierwszym meczu mię­

dzynarodowego turnieju siat­
karek w Reading (W. Bryta­
nia) Polki wygrały z Anglią
3:0 (15:6, 15:9, 15:4). W innym
niestety przegrały z CSRS 1:3
(9:15, 15:9, 3:15, 14:16).

• Polscy hokeiści* zajęli
czwarte miejsce w turnieju
juniorów do lat 18 w

Zuig. Polacy mieli tyle
samo punktów co RFN

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 grud­
nia 1988 r. zmarła

MARIA MORDECKA

zasłużona, długoletnia dyrektorka Państwnwego Przed­
szkola nr 4 w Dębicy 1 ofiarna działaczka Związku
Nauczycielstwa Polskiego.

Była wzorem nauczyciela 1 wychowawcy, odznaczo­
na za pracę zawodową wieloma odznaczeniami resor­
towymi 1 państwowymi, w tym Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłej tracimy oddaną koleżankę, wychowawcę
dzieci 1 prawego człowieka

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego
współczucia.
WYDZIAŁ OŚWIATY I WYCHOWANIA W DĘBICY,

ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

na jej szczodrą rękę. Na tej
całej awanturze najgorzej wy­
szedł zawodnik, czyli Parma.
Zupełnie nie odpowiadają mu

„Fischery” — ta firma sponso­
ruje teraz Czechosłowaków.
Doszło nawet do tego, że Par­
ma zdecydował się w Gar-
misch Partenkirchen na start
na starych nartach „Kneissla”,
przemalował tylko narty 1 na-

krelił znaczek „Fischera”. Nie
na wiele się to zdało, byl w

konkursie dopiero 52. Indago­
wany przez dziennikarzy nie
chciał w ogóle z nikim rozma­
wiać. Był wściekły jak osa, a

szefowie „Elana” tylko uśmie­
chali się — Nykaenen stał na

najwyższym podium I pokazy­
wał całemu światu (za pośred­
nictwem kamer TV) narty ze

znakiem firmowym jugosło­
wiańskiej fabryki.

— Graliśmy lepiej niż w u»

biegłym sezonie. Nasza sytua*
cja w tabeli nie jest zła, od
lidera dzieli nas niewielka
różnica punktowa. Trzeba wal­
czyć dalej.

—■Co nowego w zespole?
— Niestety, znowu zostali­

śmy osłabieni. Do RFN na

kontrakt wyjechał Andrzej
Chowaniec, a do Austrii Ta­
deusz Ryłko. W Szwajcarii po­
został natomiast Tadeusz Pu­
ławski. Przebywał tam z mło­
dzieżową reprezentacją Pol­
ski. Zastąpią ich zawodnicy z

bezpośredniego zaplecza. Trze­
ba będzie jednak zmienić skład
poszczególnych formacji i po­
pracować nad zgraniem.

ag)

rzy z innych klubów. Już w

tym sezonie dębiczanie ruszą
na trasy wyścigów, a w wy­
ścigu im. płk. Skopenki chcą
wystawić pełną drużynę.

Plany ambitne, oby tylko u-

dało się je zrealizować. To
dobrze, że Igloopol rozszerza

swą działalność, wykorzystu­
jąc spore możliwości finanso­
we.

W Dębicy działają więc o-

becnie dwie sekcje kolarskie,
bo przecież również Wisłoka
ma grupę kolarzy. Ciekawe
czy sąsiedzka rywalizacja
przyczyni się do podniesienia
poziomu kolarstwa w tym
mieście? ((g)

ćwiczyć będą u siebie, w pla­
nach mają też zgrupowania w

Wyszkowie i Sieradzu.
W zespole nie zapowiadają

się większe zmiany. Powrócił
z Wisły Strojek, w kadrze
pierwszego zespołu znalazło
się też kilku piłkarzy z klas
niższych. W rundzie jesiennej
dębiczanie spisywali się słabo.
Czy pod kierunkiem nowego
trenera będą grać lepiej? Zo­
baczymy. (g)

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”

i. ......................
-

3 —........ -..................... ........j

Imię | nazwisko głosujące­
go -------------------------------- ..-

— 2, ale przegrali bezpośredni
mecz. Wygrali imprezę hokei­
ści Norwegii — 5 pkt., przed
Szwajcarią — 3 pkt.

• W półfinale turnieju ko­
szykarzy w Londynie sensa­
cyjnej porażki doznała druży­
na ZSRR, w której grało 7
mistrzów olimpijskich z Seulu.
ZSRR przegrał 66:72 ze szkoc­
kim zespołem Murray Living-
ston, który zajmuje obecnie
trzecie miejsce w lidze.
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Kolejna operacja modernizacyjna w HiL: Celnik myli się tylko raz

Wymiana mózgu w komputerze
Aby skuteczniej i wydajniej

kierować produkcja ta­
kiego kolosa przemysłowe­

go jakim jest HiL, trzeba
skomputeryzować wiele pro­
cesów technologicznych. Tru­
dno też mówić o skutecznym
zarządzaniu bez informatyki,
gdy na liście płac jest przesz­
ło 30 tys. pracowników, gdy w

magazynach spoczywa parę
milionów detali rozmaitych
materiałów, gdy księgowość
wystawia codziennie setki ra­
chunków do zapłacenia i tyleż
musi odnotować już zapłaco­
nych.

W HiL działa nie tylko je­
den z największych w kraju
komputerowych ośrodków , o-

bliczeniowych. ale i jeden z

najstarszych w polskim hut­
nictwie. Zgodnie też z obecna
energiczną polityką dyrekcji,
zmierzającej do przeobrażenia,
kombinatu w zakład nowo­
czesny, zmodernizowany, nie­
uciążliwy dla środowiska, w

procesie tym ważna rola przy­
paść ma komputerom, które
kontrolując na bieżąco proce­
sy wytwarzania stali i jej
przetwarzania na gotowe wy­
roby, w znacznym stopniu u-

sprawniają proces produkcji,
zmniejszają energochłonność
oraz ograniczają do minimum
emisje pyłów i gazów.

Pion głównego informatyka
huty działa przy dyrektorze e-

konomicznym HiL dr. inż.
Stanisławie Suchońskim. Jest
to duży zakład, który zaimuje
sie rozwojem informatyki w

kombinacie oraz eksploatacją
większości systemów informa-.
tyćznvch w ramach centralne­
go ośrodka ETO. Nowohucki
zakład ETO. kierowany przez
dr. Stanisława Gancarczyka,
ma długa historie, zaczęła sie
już bowiem ona w latach 50.,
gdy przy służbie głównego
księgowego zainstalowano ma­
szyny licząco-analityczne. po­

przedniczki komputerów. W
roku 1965 zainstalowano pier­
wszy elektroniczny kalkulator
Gamma 10B, który był już pra­
wie komputerem. I właśnie w

oparciu o Gammę 10B zaczęła
sie tworzyć służba informaty­
czna w HiL. Na tym kompute­
rze robiono opracowania z za­
kresu gospodarki materiało­
wej, płac i planowania pro­
dukcji. Jednocześnie przygóto-
wywano sie do zakupu nowe­
go, bardziej wydajnego kom­
putera.

W tamtych latach współpra­
cowano blisko z Centrum In­
formatyki i Badań Ekonomicz­
nych Hutnictwa w Katowi­
cach, które posiadało już an­
gielska maszynę ICL 4—50.
Tam informatycy z Nowej Hu­
ty uczyli sie pracować na no­
woczesnym sprzęcie, słuchając
m. in. wykładów prowadzo­
nych przez specjalistów an->

gielskićh. Niektórzy krakow­
scy informatycy pojechali też
na szkolenie do Wielkiej Bry­
tanii. Tak odbywało sie przy­
gotowanie do zakupu . w roku
1976 w firmie brytyjskiej ICL
trzech komputerów 4—72 i
2903. Te komputery były bar­
dzo nowoczesne jak na tamte

czasy, wyposażone w duże pa­
mięci oraz możliwości tele­
transmisji. tj. w ekrany, dale­
kopisy. drukarki, pamięci dys­
kowe.

Od 1976 roku zaczai sie in­
tensywny rozwój informatyki
w HiL. który trwa nieustannie
do chwili obecnej.

— Na czym polega ten roz­
wój? — pytam mgr inż. Wie­
sława Mierzowskiego. kierow­
nika działu rozwoju systemów
informatycznych.

— Na sukcesywnej, syste­
matycznej realizacji rozwiązań
informatycznych dla poszcze­
gólnych wydziałów produkcyj­
nych huty oraz na usprawnie­
niu procesu generalnego zarzą­

dzania kombinatem. . Oczywi­
ście w ślad za wzrostem za­
dań powiększał sie stale i po­
większa sie w dalszym ciągu
zakres, możliwości i ilość po­
siadanego sprzętu, współpracu­
jącego z komputerami firmv
ICL.

Komputery w HiL wykorzy­
stywane są głównie w takich
dziedzinach zarządzania, jak
przyjmowanie i realizacje za­
mówień oraz zbytu, planowa­
nia i kontroli produkcji, anali­
zy i kontroli procesów produk­
cyjnych, ewidencji środków
trwałych i remontów, gospo­
darki materiałowej, ewidencji
osobowej i płac oraz, spraw
związanych z rachunkowością.

W tej szerokiej gamie zaga­
dnień komputeryzowano głów­
nie te odcinki, które dyrekcja
uznawała za najbardziej istot­
ne dla pracy kombinatu. In­
formatycy wkraczali też w

pierwszym rzedzie do tych ko-
mórek organizacyjnych, w któ­
rych była właściwa atmosfera
dla innowacyjności i chęć
współpracy z zakładem obli­
czeniowym. A ponieważ ze

strony dyrekcji HiL zawsze

było wsparcie i zachęta do
wcielania w życie komputero­
wej techniki. ośrodek sie roz­
rastał. rozbudował, przybywa­
ło kadry, dokupywano coraz

to nowszy sprzęt.
W chwili obecnej zakończo­

ny został pierwszy etap roz­
woju zostosowań techniki o-

bliczeniowej w kombinacie,
ten zapoczątkowany w 1976
roku. HiL ma jednak szerokie
i daleko posunięte plany dal­
szej komputeryzacji zakładu.
Obok istniejących i nadal roz­
wijających sie ośrodków cen­
tralnego i drugiego, pracują­
cego przy walcowni blach ka-
roseryjnych. w niedługim cza­
sie powstanie kilka następnych
ośrodków obliczeniowych przy
poszczególnych zakładach, np.

przy Zakładzie Przetwórstwa
łtutniczego w Bochni, walcow­
ni gorącej blach, w zakładzie
mechaniczno - odlewniczym,
transportu, stalowniczym i in.

Spowoduje to, że trwający
w hucie proces komputeryza­
cji stanie sie wielopoziomowy.
Działać bedzie na szczeblu
kombinatu oraz poszczegól­
nych zakładów i wydziałów w

powiązaniu z systemami auto­
matyzacji i procesów techno­
logicznych. Taki wielopozio­
mowy system został już wdro­
żony na stalowni, gdzie obec­
nie pracują już trzy kompu­
tery.

Co daje kombinatowi kom­
puteryzacja?

Efektów komputeryzacji nie
należy doszukiwać sie tyłków
zmniejszeniu zatrudnienia.
Informatyka przede wszyst­
kim wprowadza usprawnienia
w zakresie zarządzania. Dzięki
tym usprawnieniom następuję
podniesienie wydajności pra­
cy komórek, które odpowiada­
ją za poszczególne agendy za­
rządzania. Ma to szczególne
znaczenie w okresie obecnym,
gdy HiL przechodzi na rozra­
chunek gospodarczy. Niebaga­
telną sprawą było skompute­
ryzowanie gospodarki maga­
zynowej (np. badanie i kon­
trola poziomu zapasów), przy­
spieszenie fakturowania ra­
chunków, ,co w efekcie przy­
nosi przyspieszenie zapłat. Z
kolei wzrasta kontrola realiza­
cji zobowiązań i należności fi­
nansowych.

Dzięki komputeryzacji mo­
żliwe jest również sterowanie
i stałe kierowanie jakością
nrodukcji. Możliwa jest też

bieżąca kontrola przebiegu
nrodukcji i unikanie strat.
Wreszcie — możliwe jest bie­
żące śledzenie kosztów pro­
dukcji. czyli tei newralgicznej
dziedziny zarządzania, do któ­

rej na Zachodzie przywiązuje
się tak ogromne znaczenie.

Tyle, dla przykładu, w HiL

już zrobiono, ale jeszcze wiele
obszarów pozostało do informa­
tycznego zagospodarowania.
Dlatego też w kombinacie dy­
rekcja nie ustaje w wysiłkach
zmierzających do stałego u-

nowocześniania bazy kompute­
rowej i ostatnio zawarła kon­
trakt na dostawę nowoczesne­
go sprzętu informatycznego z

firmą ICL oraz spółka o mie­
szanym kapitale FURNEL.
Dzięki tym kontraktom, liczo­
nym w milionach dolarów.
HiL znacznie unowocześni po­
siadany obecnie komputer głó­
wny. któremu niejako wymie­
ni się stary, kilkunastoletni
mózg na znacznie młodszy,
szybszy, pojemniejszy, bar­
dziej wydajny.

Dzięki tej modernizacji zna­
cznie wzrosną możliwości roz­
szerzenia istniejącej już sieci
teletransmisji, zasadniczemu
usprawnieniu ulegnie dotych­
czasowa technologia przetwa­
rzania danych, co umożliwi
znaczniejsze niż dotąd zbliże­
nie użytkowników do kompu­
tera. Poza tym zmodernizowa­
ny ośrodek obliczeniowy uno­
wocześni i usprawni prace
kombinatu nie, tylko w sferze
zarządzania, ale i uchwyci w

matematyczne karby technolo­
gie wielu procesów produkcyj­
nych. przyczyniając sie m. in.
do zmniejszenia emisji zanie­
czyszczeń. A na tym ostatnim
to już zależy nam wszystkim,
mieszkańcom Krakowa, nie­
zbyt radym staremu, uciążli­
wemu sąsiadowi, postawione­
mu pod zabytkowym Krako­
wem. nowęn omen, na polach
wsi Mogiła.

KONRAD.
STRZELEWICŻ

Dla niektórych podróżnych

H
utnicy w stosun­
ku do Wisły
mają już zupeł­
nie czyste su­
mienie — mówi
z ręką na sercu

dyr. ds. inwestycji Huty im.
Lenina Bogdan Andrusiewicz.
Kiedy projektowano hutę jej
projektanci niewiele zapewne
słyszeli o zamkniętych obie­
gach wody, zresztą w I etapie
budowy przewidywano pro­
dukcję stali na poziomie nie
przekraczającym 2 min ton ro­
cznie, zaś dookoła była pow­
szechna obfitość czystej wody.
Ale woda w Wiśle popsuła się
szybciej niż przypuszczaną,
kiedy ruszała huta już wtedy
okazało się, że wiślana woda
nie nadaje się do zasilania
siłowni. Napięte terminy ura­
towała przepływająca w pobli­
żu Dłubnia... x.

Dyrektor Andrusiewicz nie
kryje, że na dzisiejszy efekt
trzeba było pracować 20 lat.
Począwszy od 1972 roku sy­
stematycznie spada ilość wo­
dy pobierana przez hutę z Wi-
,sły, dzieje się to za sprawą
sto*pńiowego Zamykania posz­
czególnych obiegów wody we­
wnątrz kombinatu. Dzisiaj hu­
ta ma ich 16, a przepływa
przez nie każdej sekundy ok.
40 metrów sześć, wody. Taką
ilość wody trudno byłoby dzi­
siaj pobrać z jakiejkolwiek
europejskiej rzeki.

Przełom miał miejsce w 1985
roku, kiedy to rozpoczęła pra­
cę pierwsza główna oczyszczal­
nia ścieków wybudowana dla
wód odprowadzanych z huty
kanałem południowym. Przej­
muje ona 85 proc, ścieków ca­
łego kombinatu zmniejszając
4-krotnie ilość zawiesin, 9-
- krotnie.ilość olejów i 5-krot-
nie ilość związków żelaza.
Przekazana ostatnio do rozru­
chu druga oczyszczalnia przy

Czy przy okrągłym stole zasiądą wojewodowie:

Katowic, Bielska i Krakowa?

WISŁA jak BAŁTYK
kanale Suchy Jar przejmie po­
zostałe 15 proc. hutniczych
ścieków, ma także możliwość
przejęcia ścieków deszczowych
oraz może przechwycić każdy
awaryjny zrzut ścieków z kom­
binatu.

Huta znaczną część wo­
dy przemysłowej czerpie
z... własnych oczyszczonych
ścieków. I nie tylko dlatego,
że korzystanie ze środowiska
kosztuje coraz drożej, ale
przede wszystkim na skutek
nieustannie rosnącego zasole­
nia wód naszej królowej. O-
czyszczone ścieki są lepsze
niż... wiślana wod.

W tej chwili w każdym-li­
trze wody z Wisły znajduje
się 1000 mg siarczanów i
chlorków Ten stan rzeczy —

jeśli nie będzie radykalnych
pociągnięć — zdaniem eks­
pertów PAN będzie się po­
garszał. Nawet jeśli nie wy­
budujemy żadnej nowej ko­
palni zrzucającej swoje so­
lanki do Wisły, nawet jeśli
nie będziemy intensyfikować
wydobycia węgla... Budowany
na Skawie zbiornik Świnna
— Poręba przechwyci blisko
80 proc, względnie czystych
wód, które do tej pory roz­
cieńczały wiślane ścieki. O-
czywiście. że trudno powie­
dzieć, że dla ratowa­
nia wód Wisły nic się nie ro­
bi. Był przecież ogłoszony w

drugiej połowie lat siedem­

dziesiątych program „Wisła”,
później, już za czasów innej
ekipy, wicepremier Zbigniew
Szałajda zobowiązał resort

górnictwa do rozwiązania te­
go problemu. Niestety, rzeczy­
wistość bywa okrutna. Pro­
gram upad! wraz z ekipą, wi­
cepremier został zdymisjono­
wany, zaś resort górnictwa
zlikwidowany, a problem wy-
daje się wieczny. Trwają dy­
skusje. ścierają się poglądy i
koncepcje, zaś ładunek soli w

Wiśle rośnie. Można już prze­
widzieć w jakim czasie zacz-

nie „sypać się” na skutek kiep­
skiej wody sieć ciepłownicza
w Krakowie. A będzie to dla
miasta prawdziwa tragedia.

Dowcipni i złośliwi twier­
dzą, że wszystko to, co w HiL
robi się dla poprawienia go­
spodarki wodnościekowej, dla
ograniczenia zrzutu ścieków
to prezent nie dla Krakowa,
a dla... stolicy. Odczuć to mo­
gą bowiem jedynie ci. co po­
niżej. o ile śląska sól nie za-

bije wszystkiego.
— Problemu zasolenia Wi­

sły nie rozwiążemy w Kra­
kowie, możemy pisać, postu­
lować. sugerować... ale nawet

przy dużej samodzielności i
samorządności nie da się u-

kryć, że jest to kwestia ponad­
regionalna — mówi dyr. Je­
rzy Wertz z Wydziału Ochro­
ny Środowiska Urzędu Miasta
Krakowa.

Konieczne wydaje się, aby

jak najszybciej przy okrągłym
stole zasiedli w pierwszej ko­
lejności wojewodowie Bielska,
Katowic i Krakowa ustalając
wspólne działania na rzecz ra­
towania Wisły. Sprawa bo­
wiem dawno wyszła już po­
za opłotki wojewódzkiej za­
grody. zaś woda i powietrze
nie chce respektować admini­
stracyjnych granic...

Ale wracajmy do naszych
baranów. Z danych liczbo­
wych widać także systematy­
czny postęp ze strony huty w

ochronie powietrza atmosfery­
cznego. W ostatnim czasie za­
stosowano dwustopniowe od­
pylanie części kotłów energe­
tycznych, całkowite odsiar­
czanie gazu koksowego. W cią­
gu trzech kwartałów ub. r. w

porównaniu z analogicznym
okresem roku poprzedniego
zmniejszeniu uległa o dalsze
5,5 tys. ton emisja pyłów. Z
9 pracujących na koksowni ba­
terii 7 przeszło kapitalny re­
mont. Chociąż trzeba tu przy­
znać, iż mimo poprawy szczel
ności baterii utrwalono przy
okazji na dalsze kilka lat ar­
chaiczną już technologię. Istot­
nym postępem będzie dopiero

, budowa baterii wielkokomo-
rowych opartych na systemie
suchego gaszenia koksu i za­
sypywanych z góry. Budowę
pierwszej baterii już rozpo­
częto. chociaż idzie ona zna­
cznie gorzej niż podobne ba­
terie wznoszone w Hucie Ka­

towice. Znaczny postęp po­
winna spowodować budowa
V taśmy spiekalnicżej i za­
trzymanie wyeksploatowanej
aglomerowni nr 1. zastąpie­
nie procesu martenowskiego
procesem konwertorowym oraz

wprowadzenie ciągłego odle­
wania stali połączonego li­
kwidacją walcowni wstęp­
nych. Drugi kierunek działań
obejmuje instalację nowocze-.

snyćh urządzeń zmniejszają­
cych emisje pyłów i spalin z

kotłów energetycznych, aglo­
merowni wielkich pieców oraz

budowę zakładów utylizują-
cych żużle i pyły hutnicze a

także popioły energetyczne.
Powstanie tu m, in. zakład
produkujący cegłę według
technologii wypróbowanej już
w Zesławicach. Szacuje się. że
w wyniku realizacji tego nro-

gramu powinno nastąpić
zmniejszenie emisji pyłów do
rocznego poziomu 9,9 tys. ton,
zaś dwutlenku siarki — 9,5
tys. ton.

Ochrona środowiska kosztu­
je — to fakt niezaprzeczalny.
Ale coraz skuteczniej funkcjo­
nujące opłaty za korzystanie
ze środowiska zostały tak
skonstruowane i powiązane z

kosztami robót budowlano-
-montażowych oraz tempem
inflacji, iż potężna oczyszczal­
nia ścieków spłaca się prak­
tycznie po... dwóch latach
eksploatacji. A więc wresz­
cie opłaca się inwestować w

ochronę środowiska. 4 mld z!
przeznaczone w 1988 roku
przez HiL na ochronę środo­
wiska stanowią 1/4 wszystkich
funduszy inwestycyjnych W
efekcie tych działań znacznie
spadł udział huty w emisji
dwutlenku siarki na krakow­
ski Rynek. Rekordy w tym
zakresie biją kaflowe piece i
trudno sobie z nimi poradzić

JACEK BALCEWICZ

r
Piętno «

„W tym temacie”, jak to
mawia się na naradach, znów
straconych zostało kolejnych
kilka lat. Pisząc dziś o pro­
blemie marnotrawstwa żywno­
ści używa się tej samej reto­
ryki co kiedyś, gdy problem
ów dostrzeżono. Nikt dokładnie śnie najtrudniej jest określić
nie wie jakie są prawdziwe
rozmiary strat w rolnictwie i
gospodarce żywnościowej, bo­
wiem istnioją spory i dysku­
sje czy marnotrawstwo rozpa­
trywać wyłącznie w kategorii
strat tego co zebrano, czy wy­
hodowano. czy także rozsze­
rzyć to pojęcie na cała sfere
działalności rolniczej. Niska
kultura rolna, brak odpowie­
dniej ilości środków produkcji
sprawiają, że zbiera sie mniei
niż zebrać by można. Siano
suszone tradycyjnie traci og­
romny procent białka, ale wię­
kszość rolników nie zdaje so­
bie sprawy z tego., stąd mało
kto uważa, że mamy tu do

marnotrawstwa
czynienia z marnotrawstwem.

Przykłady można mnożyć je­
szcze długo. W tej sferze wła-

rozmiary strat.

Łatwiejsza to sprawa w sy­
tuacji gdy mamy do czynie­
nia z szacunkiem ubytków w

zbiorach Wystarczy, że ogra­
niczymy się tylko do tej sfe­
ry to okaże się, że problem
wciąż pozostaje nabrzmiały
palący. Przy tej okazji najczę­
ściej wymienia się u nas zie­
mniaki. Szacuje sie. że straty
sięgają nawet 30 procent
Bardzo chętnie przytacza sie
tu porównanie, że tonażowo

tracimy tyle, ile rocznie zbie­
ra Holandia czy RFN. Tylko
2 procent zbiorów trafia do
przechowalni z prawdziwego
zdarzenia, reszta zimuje w

kopcach, szopach, ciepłych pi­
wnicach i wiosną trafia na

wysypiska, w najlepszym
przypadku powiększa zasoby
surowcowe przemysłu spirytu­
sowego. Straty powiększają
się w latach mokrych, kiedy
warunki sprzyjają chorobom
grzybowym. Zaraza ziemnia­
czana zwalczana nieskutecznie
obniża plon a porażone
ziemniaki przechowują
znacznie gorzej, straty są
tern podwójne.

Rozwiązane problemu prze­
chowalnictwa ziemniaków nie
jest bynajmniej przedsięwzię­
ciem skomplikowanym. U na­
szych sąsiadów w NRD pro­
blem ten rozwiązano skutecz­
nie. Tam praktycznie wszyst­
kie ziemniaki konsumpcyjne
składowane są w odpowied-

nich przechowalniach. Konse­
kwencje tego faktu uwidocz­
niły się w strukturze upraw.
Udział w niej ziemniaka wybi­
tnie zmalał, okazało się bo­
wiem, że nagle zaczęło
przybywać ponad potrzeby.
Zwolnione powierzchnie grun­
tów wykorzystano pod zasie­
wy przede wszystkim zbóż.

Kolejną przyczyną powsta-
są słabości w

mówi się często o wspólnej
polsko-radzieckiej przetwórni
ziemniaków, która będzie zbu­
dowana na Podlasiu. Jej zdol­
ności przerobowe — 10 tysięcy
ton rocznie, mimo wszystko
śmiesznie mało wobec potrzeb.

Nie wykorzystaną szansą jest
eksport. Ten wprawdzie roz­
winął jsię ostatnio ale to dzię­
ki nieurodzajom ziemniaków
u naszych sąsiadów. Patrząc
perspektywicznie to dość wąt­
pliwa koniunktura.

Podobnie rzecz ma się z wa­
rzywami. Tylko 25 proc, zbio­
rów może być składowane we

właściwych warunkach. Także
i w tym przypadku podaż su-

go rowca przekracza w wielu
przypadkach zdolności prze­
twórcze przemysłu. Dochodzą
wprawdzie wieści, że tu coś
nowego zbudowano, tam coś
zmodernizowano, ale to prze­
cież nie jest jeszcze trwałe i

Jak się okazuje, staliśmy się nagle jed­
nym z najbardziej lubiących podróże naro­
dów europejskich. Z czasem przestaliśmy na­
wet wybrzydzać na klimat i nie kierujemy się
żadnymi uprzedzeniami rasowymi. Dużym

'dopingiem do poznawania świata są puste
półki. Stwarza to bowiem niepowtarzalną
sytuacje połączenia pięknego z pożytecznym.
Osoby przyjeżdżające z Zachodu zachodaą w

głowę, jak to się dzieje źe w oknach wsze­
lakich biur podróży pełno jest propozycji
wyjazdowych i to nawet do tak odległych
krajów, iak: Singapur. Zjednoczone Emiraty
Arabskie. Indie czy Syria. Czyż jednak „nor­
malnemu” turyście przyjdzie do głowy, żeby
kupić w Dubajju 1500 metrów materiału, ot

kupi dwa. może trzy, jeśli jest kochającym
mężem, kupony i po wszystkim. Chińczycy
zamieszkujący Singapur bardzo szybko nau­
czyli się zwrotów w języku polskim. Wyko­
rzystując okazję, że akurat do Singapuru wi­
zy nie są wymagane oferowali nawet zapro­
szenia podbite w naszej placówce dyploma­
tycznej w zamian za gwarancję dokonania
w ich sklepie zakupów sprzętu elektronicz­
nego.

Sięgając pamięcią wstecz, można powie­
dzieć. że niemal cała komputeryzacja kraju
dokonała się prywatnym kanałem.- Firmy
państwowe, prywatne, spółdzielcze, wyższe
uczelnie itp. wydały bardzo mało dewiz na

zakupy Z własnych środków dewizowych
indywidualni importerzy sprowadzili niemal
wszystko. Dziś, przeglądając ogłoszenia, mo­
żna odnieść błędne mniemanie, że jesteśmy
potęgą w produkcji komputerów, telefasów
kopiarek itp. Konkurencja na rynku, połą­
czona ze zwyżkową tendencją notowań wa­
luty amerykańskiej — podstawowego mier­
nika zysku — doprowadziły do zachwiania
opłacalności wielu biznesów.

W ubiegłym roku wprowadzono zliberali­
zowane przepisy celne. Wielu krytyków, nić
znających się na rzeczy, podniosło krzyk, do­
wodząc jakie to straty poniesie skarb pańy
stwa z tytułu ograniczenia wpływów celnych.
Tymczasem w Głównym Urzędzie Ceł udo­
wadniano. że taryfą celna nie powinna być
sztywną, tylko aktywnie dostosowywana do

.wymogów rynku wewnętrznego. Poza tym
dodatkowym czynnikiem jest wiązanie pie­
niądza. bowiem słusznie uważa się.. iż zło­
tówka i dewizy, te zgromadzone na rachun­
kach walutowych oraz trzymane w domu,
w przeciwnym wypadku krążyłyby po ryn­
ku. Najwięcej ulg dotyczyło przywozu samo­
chodów Cła prohibicyjne zupełnie zahamo­
wały prywatny import, było to na rękę tym
firmom, które majśc koncesję na handel sa­
mochodami „Pol-Mot” czy „Polimar” nie
miały konkurencji. Dziś okazuje się, że zwła­
szcza auta. produkowane w krajach socjali­
stycznych są tańsze gdy się je sprowadzi in­
dywidualnie z RFN. Belgii czy Austrii niż
kupi w Polsce. Konkurencją i jeszcze raz

konkurencja przyświecają nowemu rytmowi
rozwoju gospodarki i tendencje te zamierza
się utrzymać. Przeglądając materiały można
odnieść wrażenie, że opinia o nas jako o

społeczeństwie biednym jest wyssaną z pal­
ca. Mamy pieniądze i potrafimy je inwesto­
wać. Szkoda tylko, że dotychczas .państwo,
ani generalnie rzecz ujmując sbołeczeństwo
za wiele z tego nie miały. W ciągu trzech
kwartałów ub. r. przywieziono do Polski 7119
samochodów z czego najwięcej „mercede­
sów” i „volksWagenów” Przywóz magneto­
widów i odtwarzaczy wideo wzrósł aż o 386
proc., silników samochodowych o 216 proc.,
maszyn i materiałów poligraficznych o 160
proc., zegarków elektronicznych o 156 proc.
Natomiast zanotowano gwałtowny spadek
przywozu wyrobów ze złota, srebra, dewocjo­
naliów. a także skór, futer, sztucznych mi­
siów itp. Na nie zmienionym niemal pozio­
mie utrzymały się komputery, uiszczono od
nich ok 15,6 min zł cła Dane Głównego
Urzędu Ceł odnoszą się oczywiście do tych
ilości towarów, które obłożone są cłem lub
zgłoszone do odprawy. Ilości jednostkowe
lub... przemycane nie są uwzględniane. Przy
obowiązujących przepisach celnych w zasa­
dzie przywóz 10 kg czy nawet 15 kg kawy,
kilkunastu tabliczek czekolady, konfekcji czy
materiałów w ilościach niehandlowych nie
powodował nakładania cła. Często odstępo­
wano od kompletnie bzdurnego wymogu in­
formowania izb skarbowych o tym. co oby­
watel przywiózł i ewentualnie co z tym zro­
bi. Informacje względnie ścisłe odnoszą się do
komputerów, drukarek, sprzętu audiowizual­
nego. W przypadku zbywania tych artyku­
łów przez firmy pośredniczące musiał i mu­
si być przedstawiony kwit odprawy celnej o

legalnym wwozie do Polski. W ciągu trzech
kwartałów 1988 r. przywieziono do Polski 27,8
tys. magnetowidów i odtwarzaczy. 15,6 tys.
mikrokomputerów-. 113,7 tys taśm magneto­
widowych, 375 tys. metrów materiałów 1.5
min sztuk rajstop, 925 ton czekolady. 2378
ton kawy zielonej i palonej. 112,5 tys. sztuk
gum do żucia, 51 tys. sztuk pieluszek jedno­
razowych. Jak widać tylko z tych kilku da­
nych, niejedna centrala handlu zagraniczne­
go nie sprowadza tylu towarów w ciągu ro­
ku. Część tych artykułów jest na własne po­
trzeby, reszta zaś trafia na rynek. I w tym
miejscu rodzą się dwie refleksje. Czy. tak
rozbudowany system tzw. eksportu wewnę­
trznego nie jest w stanie sprostać tym wy­
maganiom? Nie należy się okłamywać, w

wielu przypadkach narzuty stosowane na

importowane towary sa tak duże, że omija­
jąc całą sieć pośredników, nie opłacajac ad-»
ministracji w kraju i wyjazdów akwizycyj­
nych grup dokonujących zakupów itp..- itd.
okazuje się. że nadal bardziej opłaca sie in­

dywidualny import. I refleksja druga. Przez
lata uważano, ze handel jest czymś nieety­
cznym. Wysorzystywanie własnych dewiz i
sprowadzanie artykułów poszukiwanych przez
obywateli ścigano jako spekulację. Dlatego
ludzie zniknęli z państwowych skupów, nie
zasilają nawet alkoholami i bakaliami sku­
pów w hotelach. No bo przecież pazerny fis­
kus tylko czekał, żeby zedrzeć procent i wy­
mierzyć jeszcze podatek, Rozrost krakow­
skiej „tandety” do tak horrendalnych rozmia­
rów został m. in. i tym spowodowany. Dla
niektórych ludzi przemyt i nielegalne przy­
wożenie dużych ilości towaru stały się ha­
zardem. sposobem na życie, ale wielu chcia-
łoby legalnie oddać pewien procent państwu,
a na reszcie zarobić. Nowe przepisy zno­
szące cła na wiele artykułów przy jednoczes­
nym utrzymaniu, a nawet powiększeniu na

Sprzęt audiowizualny powinny zachęcić do
wyciągnięcia dolarów ze skarpety.

Wywozimy natomiast wszystko, w dosłow­
nym tego słowa znaczeniu. Oto krótki mel­
dunek z bazy promowej w Świnoujściu. Gru­
py Wycieczkowe. udające się na jednodnio­
wy pobyt promem do Szwecji miały w ba­
gażach: 982 komplety bielizny, 2076 ręczni­
ków. 2400 sztuk bielizny osobistej, 333 pary
obuwia, 12S lornetek radzieckich, 1,5 tony
żywności. 743 kg kryształów. Takie komuni­
katy nadchodzą zawszę w dniach odpłynięcia
wycieczek. Bardzo atrakcyjnym towarem na­
dającym się jak ulał do przemytu jest... pie­
rze i puch. W takich przypadkach przemyt
dotyczy od 30 do 120 kg puchu., Podobno w

RFN bardzo cenią nasze ptaki domowe wła­
śnie za produkowanie tak taniego puchu. Na
drugim miejscu rankingowej listy przemytu
rywalizują ze sobą: kawior i futra z lisów.
.Przemyślne skrytki na kawior często pozwa­
lają wywieźć kilka puszek. Bywają także
wpadki, jak chociażby jednego z dziennika­
rzy francuskiej telewizji, który tak zasma­
kował nad Wisłą w radzieckiej ikrze, że

ukrył w opakowaniach sprzętu telewizyjnego
5,4 kg kawioru. Pewna pani odlatująca z

Okęcia do rodziny we Francji nafaszerowała
pasztet, kurczaka, bigos 3,4 kg kawioru. Łącz­
nie w ciągu trzech kwartałów tego roku ode­
brano na granicach 440 kg kawioru, ą także
odzież skórzaną za 227 min zł, skóry i koł- 1
nierze z lisów za 53,5 min zł. zegarki elek­
troniczne „za 33,3 min zł. odzież dżinsową za

61,3 min oraz okulary słonecznej' magneto­
fony, ubiory, dzianiny, materiały i tysiące
innych rzeczy. Wyroby złote przemycane z

kraju wyceniono na 124,3 min zł, srebrne
na 22 min zł. Cudzoziemcy oraz Polacy „za­
pomnieli” zgłosić pracownikom służb celnych
dewizy za 339 min zł, pamiętajmy jednak,
że w tym wypadku brany jest pod uwagę
przelicznik oficjalny czyli wyrażając to W
dolarach amerykańskich udaremniono wywóz
lub wwóz, bez zezwolenia ok. 0,7 min do­
larów. Równocześnie kilkaset tysięcy clola-fl
rów pobrano z tytułu cła za wywożone to-

'

wary. W trzech kwartałach ubiegłego roku
wszczęto 9119 spraw karno-skarbowych w

stosunku do obywateli polskich i cudzoziem­
ców. oznacza to wzrost o 680 w stosunku do
roku minionego. Wśród obywateli obcych na­
rodowości w przemycie prym wiodą Jugosło­
wianie (639 spraw karnych), następnie miesz­
kańcy RFN (346 spraw), Węgier (303 sprawy),
i kolejno Austrii, Szwecji itd. Nie są to, spra­
wy błahe bowiem zdarza się, że celnicy na­
trafiają na wywóz dzieł sztuki, złota itp.
Przykładowo w Świnoujściu obywatel Nor­
wegii wywoził m. in. 16 płyt gramofonowych
sprzed 1945 roku oraz trzy numizmaty zło­
te. Obywatel RFN w Rzepinie nie zgłosił do
odprawy aż 22,3 kg kawioru, które, ukrył w

samochodzie. Podobnie o zawartości bagażu
zapomniał obywatel włoski odlatujący rej­
sowym samolotem do Mediolanu Pewien był
swojej bezkarności bowiem organizując po­
lowania dlą swoich rc laków przebywał w

Polsce 20 razy w ciągu roku. On też wywo­
ził kawior — 12,5 kg. oraz przy okazji fu­
tro z lisów. Grek wyjeżdżający z Polski nie
dokonał odprawy dwóch obrazów sprzed 1945
roku, kurtki z lisów, teodolitu, wyposażenia
mikroskopów itp. Następfty cudzoziemiec na

Okęciu ukrył cztery obrazy mistrzów rosyj­
skich. Stewardesa Bułgarskich Linii Lot­
niczych „Bałkan” po przylocie z Sofii na­
tychmiast udała się do biura swoich linii
lotniczych. Do samolotu wracała z dwiema
torbami, a w nich wynosiła dwie kurtki z

niebieskich lisów, futro z nutrii. Najwięcej
milionów z tytułu opłat karno-skarbowych
wymierzono w Urzędzie Celnym w Rzepinie
— 278, na następnym miejscu jest Międzynaro­
dowy Dworzec Lotniczy Okęcie — 252 min
zł. Polacy i cudzoziemcy proporcjonalnie
oczywiście przemycają towary, antyki, arty­
kuły żywnościowe. Celnicy nie mylą się i
szybko oceniają kto jest prawdziwym prze­
mytnikom. Na Okęciu wspomaga ich oko
rentgena zamontowane w zachodniomemiec-
kiej maszynie „Heimann”. Wprowadzenie se­
lektywnej odprawy, zielonych linii na przej­
ściach granicznych ułatwiło życie podróżnym
i celnikom. W ub. roku celnicy odprowadzi­
li już. z tytułu ceł 32 mld zł. nie licząc
przechwycenia cennych obiektów, dewiz czy
złotówek nielegalnie wywożonych z kraju.

Zmiany zachodzące w gospodarce powinny
przyczynić się do poprawy sytuacji rynko­
wej. Jak to wpłynie na ruch towarów na

granicach? Kilka pierwszych miesięcy da od­
powiedź czy liberalizacja przepisów celnych
przyniosła spodziewane efekty.

WOJCIECH ŻURAWSKI

70 lot w zawodach ze śmiercią
|risp'ekcja pracy .nadzoruje

należyte stosowanie prze­
pisów prawa o ochronie

pracy we wszystkich dziedzi­
nach pracy najemnej, zapew­
niając pracownikom korzyści
przyznane im- przez obowiązu­
jące socjalno-polityczne pra­
wodawstwo”, Tak brzmi arty-
kuł pierwszy dekretu tymcza­
sowego o urządzeniu i działal­
ności inspekcji pracy wydany
i sygnowany dokładnie przed

siedemdziesięcioma laty, 3 sty­
cznia 1919 roku, przez naczel­
nika państwa J. Piłsudskiego;
prezydenta ministrów J. Mo-
raczewskiego oraz ministra
nracy i opieki społecznej B.
Ziemięckiego Dokument ten
śmiało można nazwać, aktem
narodzin inspekcji a także ka­
talogiem przyznanych jej praw
Do najważniejszych bez wąt­
pienia należało prawo kontro­
lowania obiektów produkcyj­

nych i usługowych o każdej
porze dnia i nocy a także wa­
runków bytowych w obiektach
przyfabrycznych — mieszka­
niach, szpitalach, schronis­
kach, szkołach itp. Ponadto in­
spekcja została zobowiązana
do zatwierdzania taryfikato­
rów płac robotników oraz cen­
ników na artykuły sprzedawa­
ne w sklepach fabrycznych, do
rejestrowania umów zbioro-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

nią
się. wania strat

przetwórstwie, w którym głó- systemowe rozwiązanie proble-
wny udział ma niezmiennie
„wódka czysta wyborowa”
Przemysł ziemniaczany prze­
rabia zaledwie kilka procent
zbiorów. Tu również chętnie
przywołuje się paradoks, że do
kraju, który jest czołowym
producentem ziemniaków w

świecie sprowadza się czasem

mączkę ziemniaczaną. Obecnie

za­
mu.

Trwały wkład w dzieło o-

graniczania strat w rolnictwie
i gospodarce żywnościowej
wnieśli natomiast biurokraci.
Normy na ubytki ustalono
wyjątkowo liberalnie, jak w

żadnym kraju. Wedle wskaź­
ników nie jest więc źle.

SIEWCA
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Nadzwyczaj długo — bo

ponad 10 lat — trwała
dekoniunktura w żeglu­

dze iwiatowej, nie wyłąezając
trampingu oceanicznego. Do­
piero ostatnio pojawiły ( się
bowiem wyraźniejsze oznaki

ożywienia, o czym świadczy
wzrost stawek frachtowych w

przewozach ładunków maso­
wych 'o 25 proc. Trudno prze­
widzieć na jak długo zapowia­
da kię cykl koniunktury, nie­
mniej wywołał on inne korzy­
stne zjawiska. Przede wszy­
stkim armatorzy, zwłaszcza flo­

ty trampowej, przestali pozby­
wać się statków, które do
niedawna, chętnie sprzedawali
— jeżeli nawet znajdowały
się one w niezłym stanie tech-

niczym. Teraz statki te o wie­
le łatwiej znajdują zatrudnie­
nie w przewozach ładunków,
a Wi^c zarabiają. Najbardziej
jednak wymownym przeja­
wem przypływu koniunktury
na rynku żeglugowym jest
wzrost popytu na nowe statki,
w związku z czym wzrosły
także ich ceny. Doszło do te­
go,

'

że „obłożone” są zamówie­
niami co. najmniej do 19&2 ro­
ku liczące się stocznie w świę­
cie i trudno obecnie lokować
w nich zlecenia na budowę
statków. Jak wynika ze staty­
styk towarzystwa ubezpiecze­
niowego Lloyd Register naj­
większy tonaż będący przed­
miotem zamówień przeznaczo­
ny jest dla Liberii, Panamy,
Singapuru — czyli dla arma­
torów tzw* tanich bander —

oraz dla Japonii, Chin, Związ­
ku Radzieckiego. Główne ro­
dzaje statków objętych zamó­
wieniami to zbiornikowce, ma­
sowce, drobnicowe i trampy
uniwersalne.

Poprawa koniunktury w

światowym shippingu spowo­
dowała, że stocznie- w niektó­
rych przypadkach „zrzucają
się” z poprzednio przyjętych
zamówień. Wynegocjoncwane
dwa — trzy lata temu ceny
obecnie okazują się często
dwukrotnie niższe od cen te­
raźniejszych, wynikających ze

żwiększonegę popytu na no­
we statki. Z tych właśnie po­
wodów stocznie zrywają kon­
trakty, gdyż ewentualne kary
i tak mniej kosztują niż sprze­
dawanie statków po starych
cenach. Postępują tak produ­
cenci statków m. in. w Korei
Południowej, Bułgarii, a kto

Niegdyś bywały tu królowe - dzisiaj trudno przyciągnąć zagranicznych gości

rynica - zarobić na wodach i na historii
Kiedy przed II wojną świa­

tową do Krynicy zjechała
królowa holenderska, by

leczyć swe dolegliwości, uzdro­
wisko przeżywało swe najlep­
sze lata. O Krynicy był® gło­
śno w świecie, nie tylko za

^sprawą królowej Juliany, któ­
rej kuracja w Polsce przynio­
sła potomka. Gdyby wydarze­
nie owo miało miejsce w Sta­
nach Zjednoczonych, pewnie
to uzdrowisko, którego wody
dały królowskiego potomka,
czerpałoby profity po kres
możliwości swych źródeł mi­
neralnych. U nas inaczej —

dopiero w pół wieku od wi­
zyty głowy Królestwa Holan­
dii u krynickich wód można
mniemać, iż historia -ta może
w najbliższych latach przy­
nieść wymierne, dewizowe e-

fekty. Pod warunkiem, że bę­
dziemy ją szerzej upowszech­
niać. choćby w wydawnic­
twach zachęcających cudzozie­
mców do odwiedzin w. Kryni­
cy. Zaś w samym- uzdrowisku
poczynione zostaną takie dzia­
łania, by kuracjusze z zagra­
nicy nie czuli się jak w za­
kładzie zamkniętym.

Niestety, obecnie obowią­
zujący regulamin leczenia u-

zdrowiskowego bardziej przy­
pomina regułę klasztoru zam-

krrętego, jednakowo traktując
tych, którzy leczą się za dar­
mo i tych, którzy swe zdro­
wie chcą podratować płacac
w walutach wymienialnych.
Może i dla niektórych -kura­
cjuszy ■z zagranicy jest to

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stawiał'0 się nawet najmniej­
szym podwyżkom na stal,
gdyż w praktyce oznacza to

zawsze obciążenie konsumen­
tów nie tylko dodatkowymi
wydatkami, ale również za­
hamowanie aktywności go­
spodarczej. Skoro minister je­
dną decyzją administracyj­
ną umożliwia podwyżki cen

wyrobów hutniczych o ponad
30 proc, bez względu na wy­
dajność pracy, bez względu
na organizację pracy, inno­
wacyjność (a najczęściej jej
brak), bez względu na koszty
niszczenia, środowiska natu­
ralnego •?■— to taka decyzja
nie tylko czyni opłacalną pro­
dukcję choćby najmniej no­
woczesnej i najmniej rento­
wnej huty, ale ponadto jest
to decyzja kierunkowo sprze­
czna z istotą refosąny gospo­
darczej, która powinna wy­
muszać na przemyśle zmniej­
szenie kosztów na drodze le­
pszej organizacji pracy, lep­
szej technologii, lepszego pro­
filu produkcji i lepszego eks­
portu. Co więcej, podjęte
przez Pana Ministra decyzje
pozwalają również ma ponad­
wymiarowe podwyżki płac w

hutnictwie, bez jakiegokolwiek
uzależnienia tych płac od
zmniejszenia przerostów biu­
rokratycznych, od zmniejsze­
nia zanieczyszczeń oraz nie­
zależnie od marnotrawstwa

surowców, maszyn t pracy
ludzkiej.

wie czy w niektórych przypa­
dkach nie uczynią tego same­
go również stocznie polskie.

Gdy tkwi się
w światowym handlu

Zwyżka frachtów na ryn­
kach przewozowych ładunków
masowych znajduje oczywiście
odbicie także w tegorocznych
wynikach Polskiej Żeglugi
Morskiej w Szczecinie. Docho­
dy tego trampowego armato­
ra wyniosą za rok 1983 sumę
w wysokości 171 mld zł, w

dym na wpływy zagraniczne,
przypada około 53 mld zł.
Stawia to PŻM w dobrej sy­
tuacji finansowej. Nie korzy­
staliśmy także — mówi dy­
rektor naczelny przedsiębior­
stwa Mieczysław Andryćzuk
— z kredytów Narodowego
Banku Polskiego. Zakupy no­
wych statków realizowaliśmy
za gotówkę, ze zgromadzonych
środków funduszu •rozwoju.
Polska Żegluga Morska spła­
ciła także kredyty zaciągnięte
na zakup statków w stoczniach
zagranicznych.

Przedsiębiorstwo _

armator­
skie, jakim jest PŻM, dyspo­
nujące- ilością .126 statków o

nośności blisko 3 min ton — z

natury rzeczy pracuje w świa­
towym systemie handlowym.
Stąd też zawsze było ono je­

dnostką samofinansującą, przy­
najmniej w zakresie niezfaę-
nych wydatków dewizowych.
Bo w jakiż sposób statek mo­
że przewozić ładunki między
portami zagranicznymi bez
zaopatrywania się.w nich w

paliwo lub w część żywności
dla załogi. Toteż kryzys, -po
bardzo krótkotrwałym okresie
kłopotów i perturbacji nie
spowodował stagnacji we flo­
cie. Polskiej Żeglugi Morskiej,
jakkolwiek zaciążył ujemnie
na programie odmłodzenia flo­
ty,- Statki tego armatora , z

wyjątkiem zbiornikowców
miały więc zawsze zatrudnie­
nie i zawsze zarabiały, przy­
sparzając krajowi dewiz, choć
PŻM jako przewoźnik miała

ograniczony wpływ na wyso­

przyjemne, iż traktuje się ich
jak dzieci, ale... Nie każdy lu­
bi, gdy o godz. 22 pielęgniar­
ka przez szparę w drzwiach
sprawdza, czy delikwent leży
w łóżku i trzyma ręce na

kołdrze. Niewielu jest takich
gości z zagranicy, którzy
przez okres uzdrowiskowego
leczenia zechcieliby' odmówić
sobie popołudniowego drinka
czy wieczornego piwa. Wszak
piwo na lepsze spanie — ja­
ko tzWt ślaftrunek ■— przysłu­
giwało nawet służbie na dwo­
rze Franciszka Józefa.

Władze Krynicy boleją nad
tym, że uzdrowisko o tej sła­
wie przysparza zbyt mało de­
wiz gospodarce narodowej. I
sekretarz KM PZPR —dr WA­
CŁAW RACZKOWSKI nie u-

krywa. iż jest szansa, by
krynickie wody sprzedawać
także za dolary.. Tylko naj­
pierw trzeba wybudować nie
sanatorium dla gości zagrani­
cznych, lecz hotel uzdrowisko­
wy z pełnym zapleczem. Kto
wie — może nawet z kasy­
nem! To zapewne dla cudzo­
ziemców ciekawsza propozy­
cja, niż telewizor i zajęcia, k.
o. Realne kształty _ przybiera
zatem propozycja spółki uzdro­
wiska. Polskiego Komitetu O-
limpijskiego, firm zagranicz­
nych do budowy hotelu uzdro­
wiskowego i późniejszej jego
eksploatacji. Miałby to być
obiekt liczący 400—450 miejsc
wraz z zapleczem leczniczo-
-kąnielowym, ale i rozrywko­
wym, dostępnym notabene

Do Pana Ministra Finansów

Andrzeja Wróblewskiego
Jeśli ponadto zestawimy

wspomniane decyzje z posta­
nowieniem Głównego Urzędu
Ceł, który zwolnił import rud
żelaza od jakichkolwiek opłat
celnych — w praktyce ozna­
cza to, że hutom opłacać się
będzie produkcja nie wysoko
uszlachetnionych wyrobów,
lecz nawet surówki, szyn,
rur, prymitywnych odkuwek,
a więc tych wyrobów, które
na świecie osiągają niskie ce­
ny. Zamiast więc sprzyjać

przechodzeniu na produkty
najszlachetniejsze, wymienio­
ne decyzje uwieczniają aktual­
ny stan technologiczny i a-

ktu.alny profil produkcji na­
szych hut.

Nie ulega więc wątpliwo­
ści, że decyzje Pana Ministra
są sprzeczne z dążeniami do
zahamowania inflacji, która
nie tylko powoduje niepowe­
towane straty gospodarcze,
ale również podważa zaufa­
nie do polityki rządu, który
podjął wiele trafnych decyzji
w innych sprawach (ułatwie­
nia w podejmowaniu działal­
ności gospodarczej, likwida­
cja nierentownych lub tech­
nologicznie przestarzałych
przedsiębiorstw), ale efekt
tych racjonalnych decyzji mo­
że być. zmarnowany przez od­

kość stawek frachtowych?
Kształtował je rynek żeglugo­
wy i ustalały także między­
narodowe konferencje żeglu­
gowe.

Największy atut —

sprawna technicznie
flota

Polska Żegluga Morska za­
rabiając w złotówkach i walu­
tach wymienialnych była zdol­
na do wypracowania fundu­
szu rozwoju, stwarzającego
podstawy finansowe do mo­
dernizacji floty. Na rypku że­
glugowym w każdej sytuacji
liczy się wszak nie tylko ope-.
ratywność pracy armatorów,
ale także to, czy dysponują
oni nowoczesną flotą, odpo­
wiadającą potrzebom tego
rynku. Tylko wówczas można

sprostać twardym regułom, w

ińiędzynarodowej rywalizacji.
Nieszybko chyba powtórzą

.się lata 1971—75, kiedy to
flota trampowa PŻM wzboga­
ciła się o 48 statków, z któ­
rych 40 pływa do tej poży.
Był to swoisty rekord, bo już
pierwsze . pięciolecie lat o-

siemdziesiątych okazało się
zdecydowanie gorsze. Flota
trampowa została w tym cza­
sie: zasilona tylko 13 nowymi
statkami. Badania rynku że­
glugowego oraz jego prognoza
skłaniają do wniosku,. iż ,3-,
-milionowy tabor przewozowy
PŻM powinien pozostać na

nie zmienionym poziomie, na­
tomiast trzeba skoncentrować
się na poprawie struktury flo­
ty oraz jej modernizacji.. W o-

statnich trzech latach w miej­
sce 11 statków ó łącznej no­
śności 463 tys. ton weszło 12
jednostek o tonażu 434 tys.
ton. Jest to jednak zbyt ma­
ły przyrost, aby w poważ­
niejszy sposób mógł przyczy­
nić się do odmłodzenia floty
PŻM. Średni jej. wiek zbliża
się już do 11 lat, co osłabia

atuty armatora w rywali­
zacji o intratne ładunki i in­
tratne relacje przewozowe.

także dla gości ze złotówka­
mi w kieszeni. Planuje się, że
taki hotel powstanie w Słot-
winach i dysponować będzie
przy nazwie czterema gwiaz­
dkami. Na piątą hie ma, nie­
stety, szans, bowiem między­
narodowe przepisy hotelarskie
od obiektu pięciogwiazdkowe­
go wymagają trudnych do re­
alizacji w polskich warunkach
inwestycji. Choćby pola gol­
fowego...

Dzięki budowie hotelu uz­
drowiskowego ..perła wód”
ma szanse odzyskać swój zma­
towiały nieco blask. Odzyska
go także za sprawą odbudowy
i remontów wielu budynków
o zabytkowym nierzadko cha­
rakterze. To na powierzchni.
A w głębi ziemi... W głębi na­
dal perlą się. słynne krynickie
Wody mineralne. Zastępca dy­
rektora Przedsiębiorstwa Pań­
stwowego Uzdrowiska Kryni­
cko-Popradzkie — ANDRZEJ
ZIĘBA jest zadowolony, iż na

szczęście wodom tym żadne
skażenie nie grozi. Czerpane
są z takich głębokości, że —

wbrew pesymistom — nadal
zachowują swe walory. Prę­
dzej na skutek skażeń powie­
rzchniowych może braknąć
wody w krynickich domach
mieszkalnych niż w kranach
łazienek leczniczych.

Czy te plany otwarcia Kry­
nicy dla całego świata są re­
alne? One muszą być realne,
jeżeli uzdrowisko ma być no­
woczesne także dla krajowych
kuracjuszy. Jest szansa. by

górne zarządzenia zachęcają­
ce wręcz do lawinowej pod­
wyżki. cen.

Pragnę więc zapytać, czy
Ministerstwo Finansów jest
ponad rządem i prowadzi
własną politykę? Czy\podlega
ono jakimś instytucjom po­
nadpaństwowym i ponadnaro­
dowym? Jedno jest pewne:
administracyjne ułatwianie
inflacji, a zwiększanie, i to

wysokie, cen na wyroby hu­
tnicze, spowoduje gwałtowny
wzrost cen tysięcy dóbr kon­
sumpcyjnych, tym bardziej,
że Pan Minister wyraził też
zgodę pa podwyżki cen ener­
gii. paliw, węgla i koksu (bez

jakichkolwiek ulepszeń orga­
nizacji pracy i redukcji prze­
rostów biurokratycznych).
Wszystko to wcześniej czy pó­
źniej sprowokuje niezadowole­
nie społeczne. Wiadomo przy
tym, że w żadnym kraju na­
silenie spirali inflacji nie
przyczyniło się jeszcze do
przezwyciężenia kryzysu go­
spodarczego. Zarówno w W.

Brytanii, jak też w USA spo­
łeczeństwo poparło aktual­
nych przywódców właśnie
dlatego, że radykalnie po­
wstrzymali inflację. Np. w

ten sposób, że zamiast pod­

W kilka lat —

41 statków

Oto liczba nowych jedno­
stek jakie Polska Żegluga
Morska musi zakupić do 1995
roku, jeśli chce dobrze pro­
sperować w trampingu ocea­
nicznym. Program . ten może
wydawać się nierealny, jeżeli
zważyć, że koszt tych inwesty­
cji jest bliski sumie 100 mid
zł. Sfinansowanie tego wiel­
kiego przedsięwzięcia inwesty­
cyjnego wydaje się niemożli­
we, szczególnie, jeśli wiązało­
by się z uzyskaniem kredytów
bankowych. Tym trudniej li­
czyć na kredyty zagraniczne.
Ciążące na Polsce długi, pod­
ważające wiarygodność fi­
nansową naszego kraju, u-

trudniają — a nawet wręcz
uniemożliwiają —■ prowa­
dzenie negocjacji ze stocznia­
mi zagranicznymi na Zacho­
dzie w sprawie budowy sta­
tków dla Polski. Stocznie te

odmawiają naszym armatorom

kredytów kupieckich, które są
powszechnie praktykowane w

finansowaniu budowy statków.

Dlatego też _•— wyjaśnia dy­
rektor Andryćzuk — nie mo­
żemy oglądać się na żadne

kredyty i musimy odnawiać na­
szą flotę wyłącznie przy pomo­
cy własnych środków inwesty­
cyjnych. Pochodzą one z od­
pisów amortyzacyjnych, z wy­
pracowanego zysku i ze sprze­
daży starych statków. Mamy
na koncie na cele, inwestycyj­
ne 35 min dolarów. Głównym
dostawcą statków jest kra­
jowy przemysł okrętowy,- a

szczególnie Stocznia im. War-
skiego w Szczecinie. Zbuduje
ona 34 statki, z czego 24 ma­
ją już konkretne terminy. Kon­
trakt na budowę tych jedno­
stek o tyle satysfakcjonuje
stocznię, iż otrzymuje ona od
armatora środki na tzw. wsad

dewizowy: i będzie mogła rów­
nież kupować od PZM dewizy
po cenach wolnorynkowych na

częściowe finansowanie budo­
wanych statków. Rozwiązanie
to przecina trwający od lat
problem unikania krajowych

nowe inwestycje i remonty
nie ślimaczyły się, jak do te­
go czasu. U steru władzy w

Krynicy stoją ludzie z uzdro­
wiskiem związani od lat, któ­
rym leży,na sercu jego roz­
wój. Myślę, iż nie czarują oni
sinych ziomków nierealnymi
planami. Inaczej społeczeń­
stwo Krynicy pewnie by ich
przegnało... Tak jak na po­
czątku lat dziewięćdziesiątych
osiemnastego wieku miejsco­
wa ludność usiłowała przegnać
profesora Uniwersytetu Lwo­
wskiego Baltazara Ha-
cąueta, dokonującego badań
krynickich wód. Uważano go
za czarownika, kiedy chłopi
zamieszkujący te okolice uj­
rzeli, iż wody mineralne tra­
ktowane przez badacza specy­
fikami chemicznymi zmienia­
ły kolor..

Od tego czasu minęło pra­
wie 200 lat. Krynica przygoto­
wuje się do obchodów swego
200-Iecia jako- uzdrowiska
właśnie ambitnymi planami u-

nowocześnienia. Może ten ho­
tel uzdrowiskowy, remonty i
odbudowa zabytków staną się
owym dodatkiem do krynic­
kich wód, dzięki którym „per­
ła” odzyska swój blask? Oby.
Czasu już zostało niewiele,
choć znając tempo budowy
hoteli przez zagraniczne firmy
można sie spodziewać, iż duży
nowy obiekt może stanąć w

ciągu 24 miesięcy. Czas nagli,
bo bez możliwości ulokowania
zagranicznych kuracjuszy I

zapewnienia im pobytu W

wyższać cenę energii, zmusi­
li przedsiębiorstwa do oszczę­
dzania energii, albo przez ich

modernizację, likwidację, lub

zmianę aparatu zarządzające­
go, ewentualnie reprywatyza­
cję, która zamieniła wiele

przedsiębiorstw nierentow­
nych w rentowne.

Oprócz wymienionych już
— znane są skuteczne sposo­
by walki z inflacją, przed­
stawione przez prof., prof. Jó­
zefiaka, Kaletę 'i Bronisława
Minca (czyżby nie znany był
Panu Ministrowi jego 8-pun-
ktowy program, przewidujący
m. in. okresowe zamrożenie
cen surowców i energii, któ­
ra potaniała zresztą na ryn­
kach dewizowych oraz płac
w

'

wybranych sektorach go­
spodarki?). A ponadto, czy nie

powinno się wykorzystać do­
świadczeń krajów' uprzemy­
słowionych, ńp. W. Brytanii
(szeroka dostępność akcji
przedsiębiorstw, powstrzymu­
jąca pracowników od wielu

wydatków konsumpcyjnych)?
Łączę wyrazy szacunku,

prof. dr hab.

RYSZARD
DYONIZIAK

Styczeń 1989

stoczni przed budową statków
dla polskich armatorów, gdyż
płacili oni wyłącznie złotów­
kami. Obecnie w Szczecinie
trwa budowa 6 masowców po 12
tysięcy ton, z których pierw­
szy (MS „Kopalnia Borynia”)
wejdzie do- eksploatacji w

1989 roku.

Czwórporozumienie
Gdy idzie o zagraniczne

kontrakty, realizowana jest
budowa trzech masowców po
26-300 DWT w stoczni Pen-
dik w Turcji. Powstają one

w, oparciu o dostawy pol­
skich materiałów i urządzeń
dostarczanych przez Zakłady
H. Cegielski w Poznaniu. Nie­
stety opóźnienie tych dostaw
ze strony polskiej wydłużyło
o ponad rek wejście do eks­
ploatacji pierwszego masowca

MS „Ziemia Górnośląska”.
Opóźnienia — choć tym razem

nie ze .strony polskiej — spo­
wodowały, iż nie weszły w

przewidzianym terminie do
eksploatacji dwa masowce po
38.500 DWT z trzech zamó­
wionych, budowane w bułgar-
.skiej stóczni w Warnie. Je­
dnocześnie Bułgarzy wystąpili
z żądaniem rewizji cen za sta­
tki, domagając się ceń znacz­
nie wyższych od poprzednich.
Skłoniła ich do tego prawdo­

podobnie wspomniana poprawa
koniunktury w światowym
budownictwie okrętowym.
Przewiduje się jednak, że w

tym roku wejdzie do eksploa­
tacji budowany w Warnie ma­
sowiec MS „Rzeczpospolita”..

Ciekawie zapowiada się
kontrakt na budowę dla PŻM
czterech dużych masowców
typu panamax po 71.500 DWT
przez duńską stocznię Bur-
meister w Kopenhadze. Byłby
to kontrakt z udziałem kapi­
tału zagranicznego (Danii,
RFN i Stanów Zjednoczonych),
w którym stronie polskiej
przy.padłaby w udziale eks­
ploatacja statków. Koszt je­
dnego statku szacuje się w

granicach 33—36 min dola­
rów, a ich cechą charaktery­
styczną jest niskie zużycie pa­
liwa.

Oby te niezłe perspektywy
na morzu były zapowiedzią tak­
że lepszych wiatrów dla na­
szej gospodarki na lądzie.

TADEUSZ STEC

standardzie do jakiego przy­
wykli, krynickie wody mine­
ralne nie zazielenią się dola­
rami. Wszystko jednak wska­
zuje na to, iż na obchody 200-
lecia uzdrowiska w, Krynicy,
przypadającego w 1993 r., hotel

uzdrowiskowy już będzie. Ale
niechby nawet był w 1995 r.,
kiedy to mijać będzie 400. ro­
cznica lokacji tychże Słotwin
— gdzie hotel ma powstać —

przez niejakiego Hrycia Kry­
nickiego.

Cieszy fakt, iż właśnie w

Krynicy, owej polskiej „perle
wód” dostrzeżono możliwości,
jakie może przynieść gospo­
darcza eksploatacja zasobów,
mineralnych wód. To jedna z

tańszych form pozyskiwania
dolarów. I w odróżnieniu od
jakiegokolwiek przemysłu —

nie niszcząca środowiska.' Na
terenie Nowosądeckiego zloka­
lizowane są znaczne zasoby
leczniczych wód mineralnych.
Krynica daj.e przykład, jak
owe wody można sprzedawać
za granicę bez barier celnych.
Ale trzeba się spieszyć. Na ta­
ki sposób sprzedaży swych
wód mineralnych i termalnych
dawno już wpadli Węgrzy
oraz Czesi i Słowacy. Nowo­
czesne hotele — z kasynami
gry. a jakże— uprzyjemnia­
ją leczenie tym, którzy smak
zdrowia — jak mawiał mistrz
Jan z Czarnolasu — poczuli,
gdy ono się zepsuło... Ale i
Węgrzy, i Czesi, i Słowacy nie
mogą poszczycić się historycz­
nym faktem sprzed półwiecza.'
Tylko W historii Krynicy za­
pisała się królowa ■Holandii.
Ale też z samych historycz­
nych faktów nie ma? gospodar­
czych korzyści. Historią mo­
żna sobie tylko pomóc...

WOJCIECH
MACHNICKI

Wydarzyło
się na świecie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

stników zamachu, w wyni­
ku którego w 1984 roku zgi­
nęła premier Indii Indira
Gan dlii.

A Rząd Litewskiej SRR
wyraził zgodę na" ponowne
objęcie przez 77-letniego
biskupa Julijonasa Stepo-
naviciusa obowiązków na­
miestnika apostolskiego na

Litwie. W 1960 roku władze
oskarżyły biskupa J. Stepo-
naviciusa o naruszanie
przepisów dotyczących dzia­
łalności religijnej i nie zgo­
dziły sie na dalsze wyko­
nywanie przez niego obo­
wiązków namiestnika apo­
stolskiego. Jak stwierdza a-

gencja TASS. episkopat li­
tewski zadecydował wów­
czas o wysłaniu J. Stepona-
yiciusa do Żagare,' gdzie
spędził on 28 lat.

A Już 1 stycznia rano

oddziały ekstremistów z

antyrządowej tzw. Islam­
skiej Partii Afganistanu o-

strzelały wiele miejscowo­
ści w prowincji Nangarhar,
a następnie zaatakowały
posterunki sił bezpieczeń­
stwa w powiecie Goszta,
zmuszając jednostki afgań-
skie do odpowiedzenia
ogniem. Rebelianci Donieśli
straty i wycofali sie.

Jak grzyby po deszczu wy­
rastają sklepy i firmy oferują­
ce przeróżne towary za dewizy
i bony Banku PKO SA. Zape­
wne dobrze się stało, że mo­
nopoliści typu „Baltona”, Pe-
wex”, „Pol-Mot” mają konku­
rencję. Klient powinien być
zadowolony, a jednak nie wszy­
stko jest takie piękne. Drobni
handlarze, którzy nie maią
własnych dużych magazynów,
rozbudowanej sieci akwizycyj­
nej oraz oczywiście wolnych
dewiz na zakup towaru, godzą
się na uczestnictwo w interesie
pośredników. Drobni cwaniacz-
kowie z Wiednia, Berlina Za­
chodniego, RFN dostarczają

3 (DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

wych oraz występowania jako
rozjemca w' zatargach praco­
wników z pracodawcami. In­
spektorów uprawniono także

| do opiniowania nowych lub

modernizowanych zakładów w

zakresie zasad bezpieczeństwa i
zatwierdzania protokołów z

wypadków śmiertelnych.
Takie m. in. uprawnienia

nadawał inspekcji tymczaso­
wy dekret z 1919 r.; notabene
ten „tymczasowy” dokument
obowiązywał aż do 14 VII 1927
r., kiedy to w tej sprawie zo­
stał wydany nowy akt praw­
ny — rozporządzenie prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Jak to

zwykle u nas bywa, prowizor­
ka okazała się bardzo trwałą.

Początkowo licząca 56 osób
kadra inspektorska w 1937 ro­
ku wzrosła już do 155. Nie na­
rzekali oni na brak zajęcia. W

okresie kryzysów nękających
II Rzeczpospolitą ponad 40

procent spraw dotyczyło roz-

jemstwa. Robotnik w walce o

swe słuszne prawa nie był osa­
motniony. Wiedział, że może

liczyć na pomoc.

Dalszy rozwój i pomnażanie
dorobku przerwały wojna i
okupacja hitlerowska. Jednak
niemalże nazajutrz po utwo­
rzeniu władzy ludowej na wy­
zwolonych terenach Polski,
w sierpniu 1944 r. utworzono

pierwsze urzędy inspekcji pra­
cy. I znów powtórzyła się sy­
tuacja z jaką miano do czy­
nienia w 1919 roku. Znów zni­
szczone miasta i przemysł, źle
funkcjonująca komunikacja o-

raz braki w technicznym wy­
posażeniu utrudniały pracę in­
spektorom. Zdawali sobie je­
dnak oni doskonale sprawę z

istniejących uwarunkowań,
dlatego często występowali w

charakterze doradców. Pro­
wadzono też szeroko akcję
propagującą bezpieczne meto­
dy pracy i techniczne rozwią­
zania zapobiegające wypadkom
i chorobom zawodowym. Miała
ona równie wielkie znaczenie
jak kontrolowanie warunków
pracy w zakładach.

Za kolejną ważną datę w

historii inspekcji uznaje się
1954 rok. Wtedy to na mocy
dekretu nadzór nad wykony­
waniem przepisów o ochronie
pracy oraz spełnianie w ogóle
funkcji inspekcji przyznano
związkom zawodowym. Je­
dnocześnie działalność inspek­
cji ograniczono tylko do roz­
patrywania problemów techni­
cznych. Natomiast nadzór nad
przestrzeganiem przepisów

Interes można zrobić na... wszystkim
(Korespondencja z Tajlandii)

W każdym pokoju hotelowym dla gości
wyłożona jest książka telefoniczna z

numerami przedziwnych instytucji
mających swoją siedzibę w Bangkoku. Uważ­
na lektura pozwala natychmiast zorientować
się w. możliwościach handlowych. Praktycz­
nie riie ma dziedziny życia gospodarczego, w

którą nie opłacałoby się tutaj zainwestować.
I-Iandel z krajami socjalistycznymi zaczyna
się powoli rozwijać, ale ciągle indywidualni
turyści dokonują tutaj zakupów przekracza­
jących 20—30-krotnie import poprzez konce­
sjonowane przez' resort współpracy' gospodar­
czej z zagranicą jednostki. .Opowiedziano au­
tentyczne zdarzenie gdy w stolicy przebywał
przedstawiciel naszej oficjalnej delegacji go­
spodarczej i całe nadzieje w nawiązaniu bliż­
szych kontaktów wiązano z wizytą u tutej­
szego ministra. W trakcie rozmowy okazało
się. że owszem resort dysponuje planami roz­
woju. orientuje się we wskaźnikach wzrostu

gospodarczego, ale ' nie ingerował i nie za­
mierza tym bardziej teraz wtrącać się do in­
dywidualnych decyzji kierownictw przedsię-
biorstw. To się nazywa prawdziwa samo­
dzielność. Wracając do owej książki telefo­
nicznej jedynie reklama silników prądu
zmiennego sprzedawanych tutaj przez agen­
ta „Elektrimu” przypomniała, że jesteśmy o-

becni na mapie świata.
Do Polski kilka miesięcy temu przybyła

delegacja promująca tajlandzkie wyroby na

rynkach krajów socjalistycznych. Odbył się
pokaz, owszem, serwowano na bankiecie a-

. trakcyjne dalekowschodnie dania i cisza. Ma­
my podobno lepsze źródła zaopatrzenia, a

co ważniejsze —tańsze. I znów indywidualny
import skutecznie wyręcza dużych kontfa-
hentów. Czy nowe przepisy zezwalające na

s prowadzenie samodzielnej działalności w
| handlu zagranicznym złamią monopol? Kto

podejmie się promowania tych tanich i zna­

najgorsze „dziady” produko­
wane w krajach Dalekiego
Wschodu i pobierają- jeszcze
prowizję. A Polak, mając bar­
dzo wąskie możliwości zakupu
towarów w sklepach, złotówko­
wych, ciuła dewizy i kupuje.
Nagle pojawiły się firmy po-
łudniowokoreańskie, tajwań­
skie, które nie mają w kraju
autoryzowanych . serwisów.
Czym grozi wpuszczenie na

nasz rynek tak wielu konku­
rentów przekonują. się ciągle
nowi nabywcy zwabieni re­
klamami w telewizji, radiu,
prasie.

Złamany został monopol na

import samochodów. Łódzki
..Polmozbyt” sprowadza z-RFN
„łady” w wersji tradycyjnej
oraz „samary”. Cena jest in­
teresująca, tylko nikt nie do-
daje, że auta są produkowane
w1987r.istaływDanii na

placu portowym kilka miesię­
cy. Jak poinformował nas je­
den z Czytelników, w nowo

nabytym aucie już pojawiły się
oznaki korozji. O tym, że je­
dnak nie wszystko jest zgodne

związanych ze stosunkiem pra­
cy wzięły na siebie związki za­
wodowe.

Stan taki trwał do 1980 ro­
ku, do wybuchu w Polsce kry­
zysu społeczno-politycznego i
zaprzestania działalności Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych. Kolejny 1981 r. w hi­

storii inspekcji pracy kojarzy się
z następnym przekształceniem
organizacyjnym. W efekcie sta­
ła .się ona znowu organem pań­
stwowym, podległym Radzie
Państwa. Określone to zostało
w sejmowej ustawie z 6 mar­
ca 1981 r. I chociaż wielokro­
tnie już od tego czasu były
zgłaszane postulaty powtórne­
go uczynienia z inspekcji or­
ganu związkowego wszystko
pozostaje bez zmian. Sami za­
interesowani twierdzą, że ist­
niejące warunki umożliwiają
im jak najlepsze wywiązywa­
nie się z nałożonych nań obo­
wiązków.

A. pracy, pomimo już 70-le-

tniej działalności, inspekcja na­
dal ma-sporo. Postępująca de­
kapitalizacja maszyn i urzą­
dzeń, stosowanie przestarza­
łych rozwiązań technicznych i
technologii czy też niska świa­
domość robotników odnośnie
grożących im niebezpieczeństw
przysparza zajęcia. Z każdym
rokiem tyją też statystyki o-

brazujące wypadkowość w za­
kładach pracy. Przykładem
może tu być 1987 rok (dane za

minione 12 miesięcy nie są je­
szcze znane). Według GUS za­
rejestrowano wtedy w kraju
183031- wypadków przy pracy,
w tym 987 śmiertelnych oraz

4021 powodujących ciężkie usz­
kodzenia ciała. Śmierć najczę­
ściej . zbierała żniwo (podobnie
jak w latach poprzednich) w

przemyśle, budownictwie, trans­
porcie i rolnictwie. Przyczyny
wypadków również się nie
zmieniły. Nadal za nieprzes­
trzeganie przepisów bhp przez
dozór i pracowników, niepra­
widłową orgdhizację stanowisk
pracy, wadliwą organizację
procesów technologicznych o-

raz zły stan techniczny ma­
szyn i urządzeń płacono naj­
wyższą -cenę. Stwierdzono tak­
że 9845 chorób zawodowych.
Niekwestionowany prym wio­
dły uszkodzenia słuchu, które
wyprzedzały choroby zakaźne
i inwazyjne, pylica płuc, prze­
wlekłe choroby narządu głosu
i skóry. Inspektorzy odwiedzi­
li 36477 zakładów pracy, wy­
dali 39.5 tys. nakazów pisem­
nych zawierających 147,5 tys.
decyzji. Wstrzymano ponad 35
tys. różnego rodzaju robót wy­
konywanych niezgodnie z prze­
pisami j stwarzających zagro­
żenie dla zdrowia i życia pra­
cowników, do innych robót
skierowano prawie 71 tys. osób.

z zasadami kupieckimi świad­
czy fak* obniżenia ceny na te
auta. A c.o mają zrobić ci, któ­
rzy wcześniej odebrali takie
samochody? Kto im zwróci
nadpłatę? Przecież to jest
skandal!

W dyrekcji Banku PKO SA
coraz więcej pojawia się zroz­
paczonych ludzi, którzy nada­
li w różne strony świata swo­
je ciężko uciułane dewizy i

czekają w napięciu kiedy na­
dejdzie towar.' A tu cisza. O-
twarcie konta w zagranicznym
banku nie nastręcza żadnych,
trudności. Pytanie tylko czy
aby nie przydały się licencja
na prowadzenie eksportu we­
wnętrznego. W niczym nie o-

granicza to swobody gospodar­
czej , lansowanej z dobrym
skutkiem przez resort współ­
pracy gospodarczej z zagrani­
cą, ale właśnie owa licencja
pozwalałaby dochodzić swoich
praw konsumenckich przez
sptki, a może nawet tysiące
obywateli nabitych w butelkę.

(żur)

Tak z grubsza wyglądają e-

fekty działalności PIP W 1987
r. Jakie będą tegoroczne re­
zultaty na razie nie wiadomo.
Diametralnej poprawy na pe­
wno nie ma się co spodziewać.
Dowodzą tego liczne kontrole,
o wynikach których na bieżą­
co informuje prasa, w tym tak­
że często „Gazeta Krakowska”?
Pojawiły się bowiem nowe

zagrożenia. Galopada cen zmu­
sza coraz więcej osób do szu­
kania dodatkowych źródeł pie­
niędzy, Okazję do ich .zdoby­
cia stwarzają zakłady pracy.
Zwłaszcza te, gdzie brak rąk
do pracy jest dotkliwy, co. sta­
wia pod znakiem zapytania wy­
konanie planu. W tej sytuacji
obydwie strony są w sytuacji
przymusu — jedna musi zaro­
bić, druga musi wyproduko­
wać. Dobrze gdy wszystko od­
bywa się w ramach obowiązu­
jących zasad i przepisów. Nie­
stety, nierzadko jest to tylko
teoria. W drodze do upragnio­
nego celu przekracza się do-
nuszczalne normy czasu pracy.
Czym się to może skończyć w

przypadku kierowców, maszy­
nistów, hutników i innych bar­
dzo odpowiedzialnych i niebez­
piecznych zawodów., wiadomo.
Bagatelizuje się też konse­
kwencje pracy w szczególnto
szkodliwych warunkach, gdzie
łatwo o chorobę zawodową.

Inne zagrożenie pociąga za

sobą żywiołowe powstawanie
spółek, spółdzielni i innych no­
wych tworów gospodarczych.
Obowiązująca od początku te­
go roku tzw. konstytucja go­
spodarcza na pewno spotęguje
to zjawisko. Ręcz jasna fałszy­
wym i tendencyjnym stwier­
dzeniem jest, że we wszystkich
przypadkach następuje gwał­
cenie obowiązujących przepi­
sów i zasad bhp. Na szczęście
jak na razie jest to marginal­
ny, prawie niedostrzegalny
problem. Nie można jednak
obok niego przechodzić oboję­
tnie. Powstawanie prywatnych
zakładów zatrudniających już
nie kilkadziesiąt a kilkaset o-

sób, uruchamianie produkcji o-

pierającej się na bardzo szko­
dliwych surowcach — te a tak­
że inne czynniki, o których pa
razie możemy nawet nie wie­
dzieć — stawiają i stawiać będą
przed inspekcją nowe, niezwy­
kle trudne zadania. Już 70-le-.
tni ale nadal rześki i energicz­
ny jubilat na pewno sobie z

nimi poradzi.

MIROSŁAW KOŹMIN

komitych, pod względem jakości, towarów?
Rzecz dotyczy głównie konfekcji, ale także
artykułów spożywczych, rewelacyjnych wręcz
przypraw, konserw owocowych j rybnych. W
Tajlandii uszycie garnituru w ciągu jednej
doby, razem z materiałem kosztuje poniżej
40 dolarów. A może jakiś zakład krawiecki
zacznie kupować te rewelacyjne sztuczne i
naturalne materiały i zapewni w Polsce rów­
nie szybkie, ekspresowe szycie? Potrzebu­
jesz frak na bal sylwestrowy, ślub. . bankiet
itp. piać. Nie bójmy się robić pieniędzy tam,
gdzie nie odbywa się to. kosztem społecznym.

Mając na uwadze wszystkie potencjalne
możliwości wydaje się sprawą pilną utwo­
rzenie spółki handlowej. Udziałowcami mogły­
by być np. ,.Exbud”. ? „DAL”. „Agros”.’ PLL
..Lot” oraz jeden lub dwóch lokalnych handlow­
ców. Ogromną, kompletnie nie wykorzystaną
szansą jest reeksport wyrobów kupowanych
przez stronę polską w Wietnamie. Czy jest
sens wozić np. antracyt, wyroby z ratangu,
trochę ryżu, itp? Lepiej na miejscu dokonać
transakcji za lokalną walutę, lub dolary sin­
gapurskie, wymienialne przecież na całym
świecie. Mało tego, część należności można

płacić Wietnamczykom -w niezbędnych dla
nich gotowych wyrobach lub nawet dewi­
zach. Ocieplenie stosunków na linii Bangkok
— Hanoi zaowocowało organizowaniem dla
zachodnich turystów kilkudniowych wypadów
w dżunglę. Spróbujmy wreszcie na handel
spojrzeć jako na niewyczerpane teoretycznie
źródło dochodów. Najwyższy czas odchodzić,
od rozumienia wymiany 'zagranicznej w ka­
tegoriach: sprzedać najpierw towar, żebV mieć
pieniądze na kupno innego towaru. Świat
naprawdę odszedł już dawno od tej pierwot­
nej wymiany.

WOJCIECH ŻURAWSKI
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Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach pogrze­
bowych naszego kochanego i nieodżałowanego Męża i Ojca

JOZEFA MICHALSKIEGO

składam serdeczne podziękowania.
ZONA z DZIEĆMI

PRZETARGI

a

Inspektorowi Oświaty 1

Wychowania w Skawinie

mgr JERZEMU GURBIE

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Mattel

pracownicy oświaty
Miasta 1 Gminy

w Skawinie

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski,
Stradom 5. (12—18). g-56849

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM gospodarstwo 7 ha z

zabudowaniami. Sucha 62, gmina
Trzyciąż koło Wolbromia. Trzy­
ciąż, td. 88. g-&2824

KIOSK z lokalizacją, w Mogila­
nach — sprzedam. Tel. 76-33 -15:

g-53345

P.P. „Orbis” Hotele: „Cracbyia-Holidany Inn-Forum-Francuskl
i Wanda” w Krakowie ,al. Puszkina 1, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki „Ny­
sa” 522 izoterma, rok produkcji 1983, silnik nr. 770701, podwozie
nr 283459, stopień zużycia 40%, cena wywoławcza 1.002.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 stycznia 1989 r. o godz. 10
w Hotelu Cracoyia w Krakowie, przy al. Puszkina 1, salon te­
lewizyjny, I p.

W przypadku nie dojścia do skutku 1 przetargu, zostanie

ustalony termin 2 przetargu — zgodnie z M.P. nr 28 z dnia
30.11.1982 r. poz. 270 § 7 pkt. 1.

Samochód przeznaczony do sprzedaży można oglądać wyłą­
cznie w dniach 2—6.01.1989 r. w godz. 9—12 w Dziale Tran­
sportu Hotelu Cracovia, al. Puszkina 1 (garaż).

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wys. 10% ceny wywoławczej w kasie gł. Hotelu Cracovia,
parter, pokój nr 5, do dnia 17 stycznia 1989 r.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn.

" K-13448

/ )
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH 3

w Krakowie, ul. Halicka 9

S zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1989 r. ulega zmia- 5

3 nie nazwa banku i numer konta bankowego na niżej -

S podany: Bank Przemysłowo-Handlowy z siedzibą w 3
- Krakowie V O/Kraków 323428-1573. 5
S K-11848 s
3 "

SPRZĘT audlo-tv-vldeo 1 kuchen­
ki mikrofalowe — firmy Sam­
sung. Informacje: „Elektronika”,
Kraków, Proazowlcka S, telefon
34-19-10, S—16. K-10258

KOMIS aportowy — Zakopane, ul.
Tetmajera 17, tel. 666-78 — oferu­
je sprzedaż sprzętu narciarskiego:
dużą Ilość butów narciarskich,
nart, kombinezonów, spodni, kur­
tek puchowych ltp. p-250

DOM z ogrodem. Tarnów-Sródmle-
ścle — sprzedam. Oferty: 53107
„Prasa” Tarnów, Krakowska 12.
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P.P.H.

„SEZAM”

zaprasza

5 firmowego
SPRZEDAM do Fiata 131 tylny
prawy błotnik, nowy. Brzesko, tel,
317-63, do 15. g-54858

ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

organizuje
KURSY

— kwalifikacyjne na ty­
tuł czeladnika i mistrza
we wszystkich zawo­
dach:

— spawania elektryczne­
go i gazowego

— palaczy co. i kotłów

wysokoprężnych
— obsługi suwnio
— Obsługi dźwigów towa­

rowo-osobowych
— kierowców wózków a-

kumulatorowych
— obsługi
— obsługi

wych
— obsługi

-52/53

— maszynopisma
— magazynierów
— diagnostyki samocho­

dowej
— dozoru

dzeń
(SEP)

— obsługi
getycznych, cieplnych
(DiE)

— pedagogiczny dla mi­
strzów i instruktorów

praktycznej nauki za­
wodu

— metodyczno - dydakty­
czny dla instruktorów
nauki jazdy

— wyuczające we

tkich zawodach

wlanych
— wszystkie inne

na zlecenia

pracy

Kursy organizowane są
w systemie wieczorowym
i zaocznym. Zapraszamy
do Punktu Informacji w

Zakładzie Doskonalenia

Zawodowego, Kraków, ul.
Dietla 38, tel. 22-85-69, w

godz. od 8 do 17.

autoklawów

butli tleno-

sprężarek WD-

l obsługi urzą-

energetycznych

urządzeń ener-

wszys-
budo-

kursy
zakładów

do sklepu

polecając:
listwy przypodłogowe,
na ramy do obrazków,
karnisze oraz różnego
rodzaju profilowane i

proste
— progi dębowe i buko­

we

— deski dębowe na półki,
— kwietniki wiszące i

stojące
— pojemniki na. kasety

magnetofonowe
— stoliki pod TV
— koziołki tureckie (pu-

fy)
— bujaki, łóżeczka dzie­

cięce
— pojemniki na pieczywo
oraz

różnego rodzaju galan­
terię

Adres:

wiejska

E
S

drzewną S
M

Kraków, Czarno- S
41—43. £

„SEZAM”
iiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiitiiiiT

USŁUGI

USŁUGI w zakresie projektowa­
nia, nadzorowania, kosztorysowa­
nia, oceny stanu technicznego,
konserwacji, eksploatacji sieci 1

instalacji sanitarnych poleca mgr
inż. Grudnik, tel. 33-17-17 lub
11-86-21, wieczorem. g-56326

„ELBOX”-VIDEO. Przestrajanie
telewizorów na secam/pal. Uwaga!
Nowy nr tel. 37-30-39, od ponie­
działku do czwartku, godz. 9—13.
Przerwa świąteczna 22.12 .—8 .01.

g-56242

„VIDEO-KOLOR” — przestrąjanie
odbiorników TVC na pal/secam.
Tarnów, tel. 21 -95-96. T-42188

Usługi
pogrzebowe

KARAWAN
Kraków

ul. Grzegórzecka 7

ul. Bieżanowska 24

g-54533

PRZESTRAJANIE otv pal/secam.
Wszystkie typy. Gwarancja. Szo­
stak, Kraków, Filarecka 2. g-47804

FLIZOWANIE — Hrapek. os . Ty­
siąclecia 64/25. g-56328

montaż

żaluzji
tapicer-
wraz z

„DOMUS” — dostawa i
drzwi harmonijkowych,
przeciwsłonecznych oraz

skie wykończenie drzwi
zamkami. Tel. 21 -50-00 (10—18). •

g-54860

RÓŻNE

SKLEP metalowo-gospodarczy i
techniczny — poszukuje dostaw­
ców. Kraków, B. Joselewicza 11,
tel. 66-30-08 . g-53967
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ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ
„WSPÓLNOTA”

§ zleci wykonanie =

S — docieplenia ścian zewnętrznych wysokich budyń- S
ków mieszkalnych, metodą lekko-mokrą wg świa- E

E dectwa ITB Nr 530/85.

» Ewentualnych zleceniobiorców prosimy o przysłanie E
“

kalkulacyjnej oferty cen jednostkowych pod adresem: E
•S Kraków, ul. Kliny 2, pokój 217.

2 W wykonaniu robót mogą brać udział przedsiębior- S
S stwa gospodarki uspołecznionej oraz wykonawcy pry- ~

2 watni. ■
K-13426

□
□
□

DYREKCJA DOMU SPOKOJNEJ STAROŚCI
w Krakowie, ul. Wielicka 267

zatrudni zaraz
psychologa
pomoce kuchenne

kucharzy
Dla kobiet samotnych zapewniamy miejsca w hotelu

pracowniczym.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Służb

Pracowniczych — Kraków, ul. Wielicka 267, telefon
55-41-47 wewn. 206 lub 55-43-24.

K-lilM8

SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG I PRODUKCJI BUDOWLANEJ „UNIBUD”

w Krakowie, Rynek Główny 38

przyjmie zlecenia
do wykonania w roku 1989 następujących robót:

O roboty malarskie w pełnym zakresie
□ roboty biacharsko-dekarskie

□ remont stolarki i inne prace stolarskie
□ roboty ogólnobudowlane i fliziarskie

Roboty wykonujemy z własnych materiałów.

Bliższych informacji udziela oraz zlecenia przyjmuje
Dział Techniczny Spółdzielni — Kraków, Rynek Głó­
wny 38, II piętro, tel. 21-44-29 i 21-53-26.

K-11597

Przedsiębiorstwo Usług Pozaprodukcyjnych Gospodarki Komu:
nalnej w Nowym Targu, uł. Konfederacji Tatrzańskiej 1A,\
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód Nysa typ T-522, nr rej. NSC-853S, nr silnika 861483.
nr podwozia 304758. Stopień zużycia pojazdu zgodnie z eksper­
tyzą techniczną PZM-ot S/E-599/88 z dnia 26.09.1988 r. wy­
nosi 70%, cena wywoławcza 561.000 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej przystępujący
do przetargu winni wpłacić najpóźniej w przeddzień .przetargu
w kasie przedsiębiorstwa w Nowym Targu, ul. Konfederacji
Tatrzańskiej 1A.

Samochód można oglądać w garażu przy hotelu OHP w No­
wym Targu, osiedle Bór 13, z wyjątkiem środy w dni robocze,
po ewentualnym uzgodnieniu telefonicznym — nr tel. 28-02
iub 56-91.

Przetarg odbędzie się o godz. 9 w dniu 17 stycznia 1989 r.

w siedzibie przedsiębiorstwa w Nowym Targu, ul. Konfede­
racji Tatrzańskiej 1 A.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn lub prawo dowolnego wyboru oferenta.

Ponadto oferujemy do zamiany żuraw samochodowy ŻS-4A
(nowy) w zamian za ciągnik siodłowy typu Jelcz 317 lub wy­
wrotkę Jelcz w dobrym stanie technicznym.

K-12375

OSP Jordanów sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO autobus Jelcz 706-RTO, nr rej. NSB-067B, sto­
pień zużycia 70%, cena wywoławcza 2.100.000 zł. Ponadto sprze­
da części zamienne.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 I 1989 r. o gr 10 w Domu
Strażaka. Wadium 10% wpłacać w kasie OSP najpóźniej do

godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-12569

Nadleśnictwo Dębica ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda myjnię- przewoźną typ MP-2a,
rok prod. 1975, stopień zużycia 20%, cena wywoławcza
190.000 zł.

Termin przetargu 18 I 1989 r.- Sprzęt można oglądać w Nad­
leśnictwie Dębica, ul. Rzeszowska 140, w godz. 8—15.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Nadleśnictwa przed przetargiem.

Nadleśnictwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyny.

K-12377

Dzielnicowy Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół Kra-
ków-Sródmieście sprzeda W DRODZE PRZET ARGU NIEO­
GRANICZONEGO samochód marki Nysa 521-Towos, nr pod­
wozia 137190. nr silnika 286362, rok produkcji 1974, ogólny
stopień zużycia technicz. — 65%. Cena wywoławcza wynosi
262.500 zł.

Pojazd można oglądać na 3 dni przed przetargiem w godzi­
nach 11—13 w Dziale Transportu przy ul. Żółkiewskiego 15.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 I 1989 r. o godz. 10 na te­
renie Działu Transportu przy ul. Żółkiewskiego 15.

Wadiurri w wysokości 10% cepy wywoławczej należy wpła­
cić do kasy DZEASU przy ul. Dietla 90, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

-Jednocześnie zastrzega się prawo do wycofania się z prze­
targu bez obowiązku podania przyczyn.

K-12406

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Tarnowie
sprzeda. W DRODZE PRZETARGU samochód m-ki Star —

podwozie, rok prod. 1977, cena wywoławcza 830.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 I 1989 r. o godz. 11 w bu­
dynku WZTM przy ul. Torowej 1, pokój nr 5.

Pojazd można oglądać na terenie bazy WZTM w Szczuro-

wej, w godz. 8?—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-12381

KOMUNIKATY

Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Limanowej
unieważnia książeczkę czekową rozrachunkową Seria D od nr

1160894 do nr 1160900. K-13428

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych
1 Melioracyjnych w Krakowie td. Nowohucka 13B

przyjmie zaraz
SPECJALISTĘ D/S ZAOPATRZENIA

BRANŻY SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWEJ

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki wg Za­
kładowego Systemu Wynagradzania. g

Zgłoszenia osobiste lub telefoniczne przyjmuje-Dział |
Służb Pracowniczych Kraków, ul. Nowohucka 13B, tel. K
55-01-14 55-03-52 K-10736 |
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „YISTULA"
Zakład w Myślenicach

zatrudnią
□ szwaczy, z praktyką
□ kobiety do przyuczenia w sawodzie szwacz*

Zgłoszenia przyjmude l informacji udziela Dział

Spraw Osobowych ZPQ „Vistula”, Myślenice, ul. Prze­
mysłowa 2. tel. 212-44 wewn. 140.

S»

B

K-10139 s
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PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE

„NOWA HUTA”
w Krakowie, ul. Sołtysowska 28 a

zatrudni zaraz

Hmurarzy-tynkarzyfliziarzy

Hparkieciarzy i•

operatora dźwigu ŻS4 w niepełnym wymiarze czasu

pracy

B kierownika Przygotowania Produkcji
pracowników niewykwalifikowanych

Przedsiębiorstwo oferuje dobre warunki płacowe wg
Zakładowego Systemu Wynagrodzeń, dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych, do­
wóz własnym transportem na trasach: Kraków — Rze-

plin, Kraków — Bochnia, Kraków — Zadroże.

Jednocześnie informujemy, że istnieje możliwość wy­
jazdu do pracy na budowy eksportowe.

Informacji w sprawie zatrudnienia udziela Dział
Spraw Pracowniczych, tel. 44-24-66, 44-60-32 wewn. 46.

K-12264

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-USŁUGOWE

„ARCHIBUD” S.A

jednostka gospodarki uspołecznionej ,

przyjmuje zlecenia do realizacji
jeszcze w roku 1988 oraz na lata następne
w zakresie:

0

FABRYKA OSŁONEK BIAŁKOWYCH
• w Białce k/Makowa Podhalańskiego

zoiruam natychmiesi
INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub SANITARNEGO

z uprawnieniami, na stanowisku

GŁÓWNEGO INSPEKTORA

NADZORU BUDOWLANEGO

ZAKŁAD OFERUJE:
— atrakcyjne wynagrodzęnie
— dodatki i świadczenia należne pracownikom prze-

. myslu mięsnego
— mieszkanie służbowe, a w przyszłości spółdzielcze

w Makowie Podhalańskim
K-13324

\

i

wielobranżowe projektowanie obiektów: "

— sportowych
— służby zdrowia
— ochrony środowiska
— produkcyjnego budownictwa wiejskiego
— małej arcbitek’ury
— szkolnictwa
— handlowo-usługowych
— turystyczno-rekreacyjnych ‘

— budownictwa komunalnego
inwentaryzacje budowlane

kosztorysowanie robót ogólno-budcwłanych
ekperytyzy. doradztwo rzecznoznawstwo:

— budowlane
— konstrukcyjne
— ekonomiczne i organizacyjne

Zgłoszenia i informacje: tel. 66-94-31.

Korespondencja: 30-955 Kraków 14. skr. poczt.

❖
♦

36.
K-9529

Szklarskie Zakłady Przetwórcze .,PRZEŁOM”
Sp-nia Pracy w Krakowie, ul. Mostowa 12

przyjmie zlecenia

ludności na szklenie domków jednorodzinnychod

na miejscu budowy oraz od przedsiębiorstw i instytucji
na szklenie w obiektach administracyjno-produkcyj-

nyoh.
Zlecenia przyjmujemy w Dziale Technicznym Sp-ni

tel. 66-74-99.
K-10682

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
M- -

*

= oferuje do sprzedaży
STŁUCZKĘ BIAŁĄ SZKLANĄ

~ w ilości 300 ton rocznie w cenie 10,— zł/kg |

- Odbiór własnym transportem.
S Nasz adres: Krakowska Spółdzielnia Mleczarska, ul. g
S Balicka 100, 30-950 Kraków, teł. 87-14-44.
S K-10833 3
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MAGNETOWIDY - MIKROKOMPUTERY

kamery monitory kasety video drukarki
KSEROKOPIARKI - TELEFAXY

CANON RANK XEROX MINOLTA i inne

poleca instytucjom
PHU „Telcom” Sp « o.o. Warszawa, tel. 19-84-13

poniedziałki — czwartki 8—12. także skup
TYLKO U NAS PEŁNY WYBÓR YIDEO!

\

we PPH
ćj skie1te

l

Tylko dla jednostek gospodarki uspołecznionej
i tylko w bieżącym roku!

IMPORTOWANA WYKŁADZINA PCV
WŁOSKA I LUKSEMBURSKA

2-metrowej szerokości I 2-milimetrowej grubości o

żnych wzorach i w różnych kolorach

Zamówienia w godz 8—14 przyjmuje Biuro Handlo-
"I .KONTRAKT” Gdańsk ul Wały Piastow­

skie 1 tel. 37-46-19 lub 37-46-21 tlx 0512474 do 76 PL

„Kontrakt”.

ró-

K-9680

I
I

PZ .REMO"

oferuje swoje usługi
w zakreślę:

— napraw
— pasowania stolarki otworowej (okien, drzwi)

s materiału własnego I powierzonego
TELEFON 12-93-41 .
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CONSULTING — Spółka 1 0.0.
78-600 Walca. Chłodna 12

wysyła za zaliczeniem informatory
□ kodeks handlowy, wzory umów spółek 2.800 rf

□ „Zakładanie spółek” 4.800 zł

□ „Rachunkowość, opodatkowanie spółek” 9.600 zł

□ „Jak utworzyć zakład rzemieślniczy, handlowy,
usługowy” 4.500 zi

bonifikata do 20%

Zamówienia telefoniczne:
— Warszawa — 6102294
— Łódź — 552218
— Szczecin — 520360
— Wrocław — 557573
— Katowice — 511554

Hi
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

/

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach płacowych:

□ inżyniera lub technika elektryka na stanowisko mi­
strza w Dziale Utrzymania Ruchu

□ inżyniera lub technika odlewnika na stanowisko

z-cy kierownika Wydziału Odlewni i mistrza
□ z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia
□ referenta d/s osobowych
□ maszynistkę
□ formierzy ręcznych I maszynowych 1
□ rdzeniarzy ręcznych i maszynowych
□ hydraulików
□ ślusarzy

tokarzy
elektryków
suwnicowych (mogą być również kobiety)
wytapiaczy metali
spawaczy gazowych — upaiaczy nadlewów
robotników do produkcji

Możliwe jest zatrudnienie w niepełnym wymiarze
czasu pracy.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dach: tokarza, ślusarza, elektryka, wytapiacza, rdze-
niarza, formierza, spawacza zakład zapewnia kwatery
prywtne.

Zapewnia również wczasy dla pracowników i ich
rodzin w kraju i za granicą kolonie i obozy dla dzieci.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje Dział
Kadr i Szkolenia w Krakowie, ul. Mogilska 71, pok. 34,
tel. 11-51-11 wewn. 226. K-11529

□
□
□

---------------------------- ----------------------------------------------- r

„SPOŁEM” Powszechna Spółdzielnia Spożywców
„KROWODRZA” w Krakowie

odda w ajencję
SKLEPY BRANŻY SPOŻYWCZEJ

przyjmie do pracy •

SPRZEDAWCÓW I FRYZJERÓW MĘSKICH
do ośrodków Praktyczna Pani oraz

DEKORATORÓW

Biliaszych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych Kraków, al. Krasińskiego 11 b. pok. 504. V p„
telefon 22-50-75. K-H0647

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 10, tel. 66-79-16

zatrudni pracowników
w zawodach:

O murarz-tynkara
4> cieśla

spawacz-montaźysta
posadzkarz-lastrykan

♦ operator koparko-spycharek
♦ mechanik samochodowy
♦ ślusarz remontowy maszyn budowlanych
♦ elektryk samochodowy
♦ kierowca samochodowy, 1 I I II kat. prawa jazdy
♦ kowal

Przedsiębiorstwo zapewniał
— wysokie zarobki — do 100.000 zł miesięcznie
— wyjazd na roboty eksportowe po roku pracy
— możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego po

5 latach pracy
— wczasy krajowe 1 zagraniczne
— możliwość podwyższenia kwalifikacji zawodo­

wych
''' "

K-12333

PP ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI

OBLICZENIOWEJ W KRAKOWIE

oferuje
w szerokim zakresie:

□ mikrokomputery kompatybilne z PC XT /AT
□ wyposażenie peryferyjne
□ sieci mikrokomputerowe

H nietypowe zestawy wg zamówień

oprogramowanie narzędziowe, graficzne, komunika­
cyjne

B oprogramowanie użytkowe
Gospodarka materiałowa

F-K
Płace
Kadry
Kosztorysy

ZETO Kraków zapewnia roczny serwis gwarancyjny
oraz serwis pogwarancyjny.

Informacje można uzyskać pod numerami telefonów:
— ZETO Kraków, ul. Szafrańska 11, teł. 44-36-77 w.

53-21
— ZETO Kraków, Ośrodek Usług Informatycznych w

Tarnowie, ul. 18 Stycznia 13, teL 014-21-66-62 oraz

014-21-42-92. K-11694

l

PRZEDSIĘBIORSTWO PROJEKTOWE
HYDROTECHNIKI. MELIORACJI, ZAOPATRZENIA

W WODĘ I OCHRONY ŚRODOWISKA
Spółka * o.o. j.g.u.

„HYDROMEL”
Biur Projektowych Wodno-Melioracyjnych w Kielcach &

Krakowie. Wrocławiu. Lublinie Opolu. Rzeszowie.

Siedziba: 30-103 Kraków, ul. Stachowicza 5, telefony:
22-60-55, 22-65-69, 22-62-49, 22*63-61, 22-67-06

telex: 0325296

ŚWIADCZY USŁUGI DLA INWESTYCJI
BUDOWNISTWA WODNEGO. MELIORACJI

I ZAOPATRZENIA W WODĘ
W ZAKRESIE:

— opracowywania dokumentacji projektowo-kosztory-
sowej

— pełnienia nadzorów autorskich, inwestorskich i funk­
cji inwestora zastępczego

•— wykonywania ekspertyz i rozeznań Inwestycyjnych
— opracowywania dokumentacji w dziedzinie rekulty­

wacji terenów
•— przeprowadzania prac studialnych i różnych prac

opiniodawczych
— automatyzacji stacji wodociągowych w metodzie

'

bezstykowej-elektronicznej łącznie z dostawa urzą­
dzeń

— wykonywania oprogramowania 1 obliczeń na kom­
puterach IBM-PC
ORAZ:

—• prac geodezyjnych
— badań geologicznych hydrogeologicznych geotechni­

cznych I gleboznawczych
— robót poligraficznych i introligatorskich
Usługi świadczymy na terenie całego kraju i zagranicą!
GWARANTUJEMY WYSOKI POZIOM OPRACOWAŃ

— i ŚWIADCZONYCH USŁUG '«

KRÓTKIE TERMINY REALIZACJI

g I CENY KONKURENCYJNE!

3
1
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Aby starczyło benzyny dla wszystkich wolno tankować tylko do baku

Bez kartek,
Jak zareagują kierowcy? Czy benzyny będzie pod dostat­

kiem? Czy dla wszystkich chętnych wystarczy? Po blisko
8 latach reglamentacji paliwa nie sposób było ustrzec się
tych pytań. W Nowy Rok. czyli w pierwszy dzień sprzedaży
bezkartkowej, ale droższej benzyny wszystko stało się ja­

sne. Węże pojazdów oplatające czynne w tym dniu stacje
benzynowe nie wymagały komentarza. Tankowano ile się
dało, do kanistrów, baniek a nawet beczek. Przy tak ogrom­
nym wykupie benzyny stało się jasne, że w zbiornikach z

paliwem na stacjach szybko pokaże się dno.' W tej sytuacji
Okręgowa Dyrekcja CPN w Krakowie postanowiła wpro­
wadzić w niedzielę około godz. 14 na swym terenie -(woj.
krakowskie, tarnowskie, nowosądeckie i bielskie) zakaz tan­
kowania do kanistrów i innych zbiorników, co zresztą w

telefonicznych interwencjach postulowało wielu, zapewne
stojących na końcu kolejki przed stacją, kierowców.

A jak wyglądała sytuacja wczoraj? Rano przeprowadzi­
liśmy krótką sondę na ten temat. Wynika z niej, że ben­
zynę „żółtą” (o nią głównie ćhodzi. bo „zieloną” i olej na­
pędowy tankuje się bez problemu) można było kupić pra­
wie we wszystkich stacjach CPN Krakowa. Oferowały ją
stacje „całodobowe” przy ul. Podgórskiej. Kamiennej. Ga­
garina. i w Opatkowicach (w pozostałych całodobowych po
niedzielnej wyprzedaży oczekiwano na nowe dostawy) oraz

Z kroniki MO
Milicjanci popsuli zabawę

Inaczej tego nie niożna naz­
wać. Bo gdyby w przedostatni
dzień roku nie przeszukali
mieszkania Jana B. w Kur-
dwanowie, znajdując u niego
kompletną aparaturę do pę­
dzenia bimbru. 8-litrowy kani­
ster z gotowym specjałem i
8 napełnionych nim już bute­
lek. to na pewno przy pomo­
cy swojskich wyrobów mógłby
urządzić sobie szampańską za­
bawę. A tak, to oprócz tego,
że nic mu nie wyszło z im­
prezy w Sylwestra, trzeba bę­
dzie jeszcze w nowym roku
zapłacić za

'

grzechy. popełnio­
ne w starym roku.

Pobili się dwaj koledzy
Zaczęło się wszystko nie­

winnie. Była wódeczka i dy­
skusja na tzw. aktualne tema­
ty. Nastrój prysnął w momen­
cie pojawienia się różnicy
zdań pomiędzy drinkującymi
mieszkańcami hotelu robotni­
czego w os Złota Jesień. Roz­
strzygającym argumentem v

kłótni stał się nóż, którym 28-
letni Marek D. uderzył swe­
go o 4 lata młodszego kom­
pana od kieliszka Roberta P.

Dzięki natychmiastowemu
przewiezieniu do szpitala i

szybkiej interwencji lekarskiej
życiu jego dziś już nie zagra­
ża żadne niebezpieczeństwo.
Jak więc widać od wódki mo­
że być nie tylko rozum krótki,
ale też życie. Na szczęście w

tym konkretnym przypadku
nie doszło do tragedii. (koż)

Kiosk • przy ul. Telimeny
jest nieczynny od kilku mie­
sięcy. I to nas nie dziwi, bo
już przyzwyczailiśmy się do
tego, że „Ruch” nie potrafi
uporać się z problemem za­
trudnienia. ale... Od połowy’
maja w tym zupełnie pustym
kiosku bez przerwy świeci się
światło! Okoliczni mieszkań­

„Chroń swój róg, AIDS ta wró
Na pierwszy rzut oka wygląda to jak widokówka. Na niej

figuruje podobizna nosorożca, który na swój charaktery­
styczny róg ma naciągniętą prezerwatywę. Obok tego umie­
szczony jest napis — ..Chroń swój róg. AIDS to wróg zaś
u samego dołu podczepiona praiodziwa prezerwatywa do
ercentualnego wykorzystania. Tak wygląda właśnie broń

jaką z tą dżumą XX wieku zamierza walczyć Rada Naczel­
na ZSP. Ona właśnie jest inicjatorką wydrukowania 5 tys.
tego typu niecodziennych jak na nasze warunki kartek-
-widokówek mających w sposób prosty i komunikatywny

przemówić do rozsądku, Mają one być rozdane w ośrodkach
akademickich całego kraju. Czy przyniosą zamierzony efekt,
tego nikt nie wie. W każdym razie taki sposób (nie nowy
już na Zachodzie) uświadamiania można uznać za swoiste
nowum. A swoją drogą trudno odmówić pomysłowości au­
torom tej kartki. - (koż)

PROGRAM I

8.35 „Domator” — rady na

życzenie
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiądomóści
9.25 DT — dodatek gospo­

darczy
9.40 „Biała wizytówka”, ode.

1 pt. „Szyb nad lasem” — se­
rial TP

10.35 „Domator” — rady na

życzenie
11.10 Muz., kl.. 1
12.00 Hist., kl. 4 lic.
12.50 Wiedza o spoi., kl. 7
13.30 TTR — matem., sem.

J: Układy równań stopnia II

Jesienna pogoda sprzyja przygotowaniom do zimy
Ostatnich kilka typowo je­

siennych dni w Miejskim
przedsiębiorstwie Oczyszcza­
nia wykorzystywano pracowi­
cie do regeneracji sił, napra­
wy sprzętu i uzupełniania za­
pasów materiałów stosowa­
nych do zwalczania gołoledzi.
Anormalna pogoda ma więc,
swoje plusy. Chwalić, ją jed­
nak w MPO nikomu ani w

głowie. Gdyby sypnął śnieg
przejechałby pług i: pó robo­
cie. Kiedy natomiast pada.
marznący deszcz walka z

zimą jest po prostu syzyiową
pracą. I niestety bardzo czę­
sto było tak w okresie osta­
tnich dwóch miesięcy.

W tym czasie 24 piaskarki
przejechały- 97 tys. kilometrów
wysypując 15 tys. ton żużlu
i piasku, a więc tyle ile było
przygotowane do końca lute­
go. Gdyby przed świętami zi­
ma mocniej przycisnęła, to

mogło być kiepsko. Na szczę­
ście nastąpiła iście wiosenna
odwilż, która umożliwiła MPO
odbudowanie zapasów ma­
teriałów szorstkich. Teraz wła­
ściwie jest już po' kłopocie.
Z każdym dniem rosną góry
piasku i żużlu (przywożony
on jest z „Solvayu”). Prze­
siewa się go, by pozbawić ka­
mieni i miesza ze' środkami
chemicznymi. Na placu, gdzie
to się odbywa, nieustannie
wrze prąca. Wszystko musi
być dopięte na ostatni guzik
przed kolejnym atakifem zi­
my. Wtedy i piaski, i pługi
(które dotychczas nie miały za

bardzo co odgarniać), wyjadą
na ulice miasta. W tym miej­

cy zagrozili, że wlamia się do
tego ■solidnie okratowanego
bastionu „Ruchu” i wreszcie
położą kres skandalicznemu
.marnotrawstwu.

Wierzymy, że do spełnienia
groźby nie dojdzie, jednak
ciekawe, kogo wtedy należało­
by ukarać surowiej... (san)

Fot. W. Klag

14.00 TTR — prod. rośl.,
sem. 3: Uprawa bobiku i łu­
binu

15.00 Powt. orzed maturą:
J. rosyjski

15.30 „Kim być?” — program
dla piętnastolatków

16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 Wspólna Polska, wspól­

ne sprawy
16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.50 Kino ..Tik-Taka”: „Cu­

downa podróż”, ode. 16
17.15 Teleexpress.
17.30 ..Awanturnik”, ode. 5 —

serial nrzvgod. prod. ang.-
-ńowozel.

ale w tłoku
I

stacje dwuzmianowe m. in. przy 18 Stycznia, Wioślarskiej,
Pilotów, w Czyźynach i Mogile. Wszędzie stano w'kolejkach
i dyskutowano o wprowadzonym ograniczeniu. ■Zdania by­
ły podzielone. Jedni uważali, że zakaz tankowania jest ko­
lejnym przejawem reglamentacji paliwa. Mówiono m in..
„Skoro odeszło się od kartek i podniosło cenę benzyny, to

trzeba było jej tyle zgromadzić, by w pierwsze dni po znie­
sieniu kartek zadowolić tych wszystkich, którzy przypuszczą
szturm na stacje benzynowe, „udzielają benzynę, bo pewnie
chcą mieć pretekst do kolejnej podwyżki jej ceny”
itp. Zdecydowana większość kolejkowiczów i tych wszyst­
kich, którzy dzwonili do nas w tej sprawie, z zadowoleniem
przyjęła decyzję CPN ograniczającą sprzedaż benzyny tylko
do baków. Argumentowano, to różnie — „Było do przewidze­
nia. że wielu będzie Starało się kupić benzyny ile tylko się
da. Kilkuletnie nawyki i strach przed tym, że może za­
braknąć paliwa zrobiły swoje".

Tak reagowali kierowcy. Wszystkich bez wyjątku męczy­
ło pytanie, kiedy nareszcie kupno benzyny przestanie być
problemem, kiedy będzie można na stacji napełnić nie tyl­
ko bak samochodu, ale także kanistry. Jak nas zapewniono
w Okręgowej Dyrekcji CPN ograniczenie w sprzedaży pali­
wa zostanie zniesione natychmiast, gdy 'wszystko się znor­
malizuje. (koż)

W MPO

scu nie od rzeczy będzie wy­
jaśnić, że MPO ma pod swą
pieczą 500 km dróg w mieście,
a więc jedną trzecią wszyA-
kich tras. Pozostałymi opie­
kować powinny' się spółdziel­
cze administracje osiedli, ad­
ministracje budynków miesz­
kalnych i prywatni właścicie­
le. Powinny — ą jak jest na­
prawdę, przekonujemy się
często boleśnie, podnosząc się
z jękiem ze śliskiego chodni­
ka czy jezdni.

Z wyjątkiem I obwodnicy,
gdzie wolno sypać tylko pia­
sek. w całym Krakowie do
zwalczania gołoledzi stosuje
sie żużel (sam lub z dodat­
kiem środków chemicznych).

Podziękowanie
Zarząd Krakowskiego Od­

działu Polskiego Towarzy­
stwa Walki z Kalectwem
— Koło Chorych na Stwar­
dnienie Rozsiane wyraża
serdeczne podziękowanie
licznym ofiarodawcom, któ­
rzy zgodnie z ostatnią wola
profesora Juliana Aleksan­
drowicza złożyli dary pie-
liężne zamiast kwiatów na

jego pogrzebie.
Zebrane ■pieniądze w

kwocie 530.000 złotjlch umo­
żliwia zorganizowanie w

czerwcu 1989 roku turnusu

rehabilitacyjnego dla cho­
rych na stwardnienie roz­
siane.

MAŁA KRONIKA
• (mr) NCK (pl. Centralny):

„W Betlejem mieście” — pa­
storałki w wykonaniu zespołu
pieśni i tańca „Nowa Huta” —

18; wystawa prac . Vladimira
Kompanka (10—18).

• Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): Wystawa malar­
stwa Jerzego Więcka i Roma­
ny Stanek (15—21).

O Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa prac Mi­
rosława Bozika (10—20).

Wypadki
Na ul. Wadowickiej o godz.

10.45 tramwaj linii „8” jadą-
cy w kierunku Borku Fałęc-
kiego zderWył się z ..żukiem”.
Przerwa w ruchu tramwajo­
wym trwała do godz. 11. ▲
Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowegto u-

dzieliło pomocy 145 pacjen­
tom. (z)

tV-PROGRAM
*

______

'

_______ __

■v:

18.20 „Szaleństwa Maxa” —

film prod. franc.
18.30 Klinika Zdrowego

Człowieka
18.50 Dobranoc: „Wspaniały

pies Fik”
19.00 10 minut
19.10 Czynić jedynie dobro

—pr.. o prof. Aleksandrowiczu
19.30 Dziennik telewizyjny

20.05 „Biała wizytówka”, ode.
1 ot. „Szyb nad lasem” — se­
rial TP, reż. Filip Bajon

Jest to najlepszy środek. Za­
pewne kierowców interesuje
w jakim czasie MPO zobowią­
zane jest do zlikwidowania
..szklanki” na jezdniach. Za­
leży to od ważności danego
odcinka jezdni czy też skrzy­
żowania. W pierwszej kolej­
ności posypuje się newralgi­
czne miejsca w Krakowie. W
ciągu 8 godzin śliska jezdnia
powinna przestać dokuczać
kierowcom na 280 km naj­
ważniejszych miejskich tras.
Natomiast w ciągu 24 godzin
musi poprawić się stan na 500
km dróg. Dobiegających MPO.

Takie przyjęto założenia i
•to' z zastrzeżeniem, że są one

realne tylko w trakcie umiar­

Z okazji 100. rocznicy urodzin pisarki

Konkurs otwarty na projekt
popiersia M. Dąbrowskiej

Szkoła Podstawowa nr 52 im. • M. Dąbrowskiej w Krako­
wie oraz P. P. Pracownie Sztuk Plastycznych w Krakowie
w porozumieniu z Państwowym Funduszem Zamówień Pla­
stycznych w Warszawie pgłosiły dla środowiska krakowskie­
go konkurs otwarty na projekt popiersia M. Dąbrowskiej
przeznaczonego do realizacji na terenie szkoły oraz okolicz­
nościowego medalu z okazjj 100. rocznicy urodzin pisarki.

W konkursie uczestniczyć mogą członkowie Oddziału Kra­
kowskiego Związku Artystów Rzeźbiarzy oraz osoby legity­
mujące się dyplomami wyższych uczelni plastycznych, za­
mieszkałe na terenie Krakowskiego Oddziału ZAR. Każdy
uczestnik może zgłósić do 3 projektów, z których każdy mu­
si być opatrzony tym samym godłem 6-cyfrowym złożonym,
z cyfr nie następujących po sobie z oznaczeniem kolejnych
dla prac „A”. „B”, „C”. Prace będące własnością autorów
(nie publikowane, nie nagradzane) należy przesyłać na włas­
ny koszt w opakowaniach zabezpieczających przed uszkodze­
niem. Prace wyróżnione i nagrodzone stają się własnością
organizatorów.

Projekty mają być wykonane w gipsie niepatynowahym
lub kolorze białym w skali — popiersie: 1:2. medal: 1:1.
Do projektu należy dołączy# opis ideowy i techniczny kon­
cepcji ze szkicowo-rysunkowym zaznaczeniem sposobu usy­
tuowania rzeźby, przy czym opis nie może przekraczać 3
stron maszynopisu.

Prace należy składać w sekretariacie Szkoły Podstawowej
nr 52 — Kraków, os. Dywizjonu 303, nr 68 w dniu 15 j 16
marca br. W razie wysłania prac pocztą decydować będzie
data stempla pocztowego. Autorzy prac mogą zapoznać się
z miejscem Ewentualnego usytuowania rzeźby 5 stycznia br.
(o godz- 12 — spotkanie w holu szkoły). Rozstrzygnięcie i

ogłoszenie wyników konkursu przewiduje się do 30 mar­
ca br.

Przewiduje się następujące nagrody: za rzeźbę — I nagro­
dę w wys. 350 tys. zł i trzy wyróżnienia po 150 tys. zł, za

medal — I nagrodę w wys. 200 tys. zł i trzy wyróżnienia po
100 'tys. zl. Sądowi Konkursowemu przysługuje prawo in­
nego podbiału nagród, ale ogólna suma nie może ulec
zmniejszeniu.

Nadzór merytoryczny nad konkursem sprawuje ZAR . w

Krakowie. Wszelkich informacji udziela sekretarz konkur­
su — Barbara Kwiatkowska — P. P. Pracownie Sztuk Pla­
stycznych, Kraków. Rynek Główny 11, tel. 21-02-34. (gk)

21.00 Konferencja nrasowa

rzecznika rządu
21.25 Leksykon polskiej mu­

zyki rozrywkowej: „R”
22.00 Klub międzynarodowy
22.30 Telewizyjny informator

wydawniczy
22.50 DT — echa dnia
23.10 J angielski, lek;. 9

PROGRAM II

15.55 J angielski. lek. 9
17.25 Program dnia
17.30 „Wielka epoka”, ode.

1 — serial dokum. prod. wł.
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Wiek niepewności”,

Spotkania poselskie
Sekretariat Krakowskiego

Zespołu Poselskiego infor­
muje o następujących spot­
kaniach poselskich:

— 3 stycznia 1989 r. o

godz. 11,' w Miejsko-Gmin­
nym Ośrodku Kultury przy
ul. Wolności 4 w Słomni­
kach z udziałem posła STA­
NISŁAWA MAZURA.

— 4 stycznia 1989 r. o

godz. 16, w świetlicy przy
Urzędzie Gminy w Radzie­
micach z udziałem posła
MIECZYSŁAWA STACHU­
RY.

— 5 stycznia 1989 r. o

godz.v13, w KFKiMK „Ka­
bel” z udziałem posła JANA
JANOWSKIEGO.

— 6 stycznia 1989 r. o

godz. 10, w sali obrad U- 1
rzędu Gminy w Pcimiu z

udziałem posła WŁADY­
SŁAWA MATLAKA.

kowanej zimy. Jeżeli pogoda
jest szczególnie niesprzyjająca
ustalone terminy automatycz­
nie wydłużają się. Nie musia-
łyby, gdyby MPO dysponowa­
ło odpowiednim, co najmniej'
połowę większym potencjałem.
Przedsiębiorstwo stać na za­
kup nowych piaskarek i in­
nych specjalistycznych pojaz­
dów. ale nie ma gdzie ich
nabyć. Dlatego służy miastu
tym, czym może i jak-może.
A my prosimy wszystkich
świętych, by zima była jak
najłagodniejsza.' Jak na razie
naszym prośbom staje się za­
dość. (koż)

fot. W. Klag

ode. 12 pt. „Demokracja, przy­
wództwa. zaangażowanie” —

serial dokum. prod. ang.
19.30 „Kolorowy zawrót

głowy’’ — mag. narciarski
20-.00 Non stop kolor:

„Gwiazdy gali księcia Karo­
la — 1987”

21.00 Powtórka z historii:
Marszałek Józef Piłsudski

21.30 Panorama dnia
21.45 Ankieta Irehy Dziedzic

— Władysław Terlecki
21.50 „Najważniejsze — nie

poddać się”, ode. 1 — film
fab. prod. USA, reż. Warris
Hussein

22.45 Komentarz dnia

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

P. Chesnot: Czarujący łajdak _

19. STARY (Jagiellońska 1): w.

Gombrowicz: Operetka — 19.15, (dla
dorosłych), SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): E. Ionesco: Lekcja __

19.30, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): S. Mrożek: Portret —

19.15, BAGATELA (Karmelicka 6):
T. Kwinta: Krawcy szczęścia __

12. GROTESKA (Skarbowa 2): Ja­
sełka — 10 i 12.15, MASZKARON

(Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. 1):
Szkarłatna wyspa — 19: SCENA

STUDIO (Boh. Stalingradu 21, II p.);
Jak w bajce —10, STU (al. Krasiń­
skiego 16); b. Schaeffer: Scena­
riusz dla trzech aktorów — 17,
SCENA SZKOLNA PWST (War­
szawska 5): Largo Desolato .

—

19 15.

Pozostałe nieczynne.

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71):' DKF — 16,
.10, 20, KULTURA (Rynek Gł. 27))
Rozkaz 027 (KRLD 15 lat) —10, 1'1.30,
13; Honor Prizzich (USA 18 lat) —

14.30, 17, 19.15, MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Ballada o Narayamie
(jap. 18 lat) — 15.15; , Czas Apoka­
lipsy (USA 18 lat) — 17.30, 20.15,
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12,
Dzika namiętność (USA 18 lat) —

10, 13, 15, 17, 19, ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Pan Kleks
w kosmosie, cz. I i II (poi. b.o.) —

15; Klątwa Doliny Węży (poi. 12

lat) — 18; Żyj i pozwól umrzeć
— James Bond (USA 15 lat) — 20,
SFINKS (Majakowskiego 2): u-

cieczka w noc (USA 18 lat) —

. 16,
18, 20. TĘCZA (ul. Praska 52):
Kaczor Howard (USA 15 lat) —

16.30; Trzy kroki od miło­
ści (poi. 05 lat) — 18.15.

UCIECHA (Bohaterów Stalingra­
du 16): Sławna jak Sarajewo (poi.
15 lat) — 15.45; Harry Angel (USA
18 lat) — 18: Kosmiczne jaja (USA
13 lat) — 20.15 (przedpremiera),
WANDA (Waryńskiego 5): Pan

Kleks w kosmosie, cz,. I i II (poi.
b.o.) — 9.30, 12.30: Klasztor Shao-
lin (Hongkong 15 lat) — 16,18; Imlę
róży (RFN-wł.-fr.) — 20.

WARSZAWA (Stradom 15):
Mściciel znad Żółtej Rzeki

(Hongkong 15 lat) — 15.45; Nocne

gry (USA 18 lat) — 18, 20 (przed­
premiera), WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): E. T. (USA b.o.) —" 10;
Kińgsajz (poi;

" 12 lat) —

12.15; Złote dziecko (USA 12

lat) — 15.45; Krótki film o miło­
ści (poi. 15 lat) — 18;^ Krótki film

o zabijaniu (poi. 18 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Krótkie

spięcie (USA 12 lat) — 15.45: Com-
mando (USA 15 lat) — 17.45. 19.30,
YIDEO KOK (Rynek Gł. 27): Ko­
palnie króla Salomona (USA 12

lat) — 11,. 13. WYPOŻY­
CZALNIA YIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): -(10—18).

WIELICZKA — Górnik: Wojna
światów (poi. 13'lat). MYŚLENICE
— Wisła: Nietykalni (USA 13 lat);
Pechowiec (fr. 12 lat). NIEPOŁO-
MICE — Bajka: Kogel mogel (poi.
12 lat).

Pozostałe nieczynne .

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY i ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE T
DZWON ZYGMUNTA (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MUZEUM
W. »I. LENINA (Topolowa 5) I

Wystawa „Lenin w Polsce”;
„PZPR — dzień pierwszy — gene­
za” (9—18, wst. wol.) . DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krakow­
skiej”: „Lenin a niepodległość
Polski” (9—15 wst. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE ..KRZY -

SZTOFORY” (Rynek Główny
35) Wyst „Z dziejów i kultury
Krakowa” (9—15) FRANCISZ­
KAŃSKA: Wyst. „Szopki kra­
kowskie” (9—17). JANA 12:

(9—15). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów 1 kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R Jahody”
(10—14 po zgłoszeniu na tel '

nr

22-53 -98). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współcz. fauna

polska” (10—13. wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (Krakowska
46): Wyst. „“Polska sztuka ludowa

w dokumentacji Instytutu Sztu­
ki PAN w Krakowie” (niecz.) .

MUZ ARCHEOLOGICZNE (Po-
•elska X) Wystawy- .. Starożytność
i średniowiecze Małopolski”. .,Pra>
dzieje N Huty” „Mumie egipskie
w świetle promieni X” (14—18).
MUZEUM PAMIĘCI NARO­
DOWEJ - APTEKA „POD
ORŁEM* (pl Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto - obóz pła-
«ZOWSk1‘ (10- 16) KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). RWA (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a).
(11 — 18). GALERIA PRY­
ZMAT (Łobzowska 3) (11 30—

18) . GALERIA PLASTYKA (plao
Szczepański 6): (10—18) MUZ
NARODOWE (Sukiennice): „Ga­
leria poi sztuki XIX w.”

(niecz.) . ĄIUZEUM WYSPIAŃ­
SKIEGO (Kanonicza 9): (niecz.) .

KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczeański 9): (12—17.30, wst. wol.).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (10—15.30). NOWY GMACH

(al 3 Maja IR Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz.). TPSP (pl
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA (IS­
IS). KLUB MPiK (pl. Centralny):
(10—20), CZYTELNIA (10—20). GA­
LERIA (10—20). GAL. „POD BARA­
NAMI” (Rynek Gł 27): (14—18)
GALERIA ZAR (Bracka 13):
Wystawa medali 1 ma-

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-
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łych form rzeźbiarskich (11—19)
galeria TKATKłi sTu (macka
4): (12 - 18). WIELICZKA —

ZAMEK ZUPNY (■..311- 39) MU­
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(nieczynne) kopalnia sou

(niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich 1 myślenickich (8—21). MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa — „Sztuka tybetań­
ska” (15—15). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH {3
Maja 1): Wyst. grafiki ze zbiorów

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: te! 22-05 -11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGU URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44. CHIRURGU

DZIECIĘCEJ: Prądnicką 35. OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38.

pogotowie
*

•
_________

■Ctóć -

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza (4 - tel 999; za-

chorowania i przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rvnek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokocim

(Teligi 6) - 65-69-99 Lotnis-
k- (Balice) - tel .11-19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki tel 44-42-91 ’

44-49-99,
Krowodrza I. Kazimierza Wiel­
kiego 117 tel 33-39-99 Krowodrza
II. Białoprądnleka fi tel 34-39-99,
Krzeszowice - tel 99 206-20 Jeiz-

inanowice - tel 48 Proszowice -

.

telefon 9, Myślenice (Mic­
kiewicza 39) - tel 99.

201-80, Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) telefon dla mieszkań­
ców 999, tel miejski 76-14-44 .

Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
,

— te) 9S9 78-12-89 Niepołomice -

tel. alarmowy 198 tel miejski
21 -02 09 Iwanowice tel 99 oraz

Izbv Przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA, tel
11-07-65 (8—15), pp godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71,
Krakowska 1, tel. 22-19-98,
Kozłówek (pawilon) - tel 55-51-8?

Pstrowskiego 94. te! 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117 tel 37-44-31
Nowa Huta Kazimierzowskie

196 — tel. 48-59-57; Centrum A,
bl. 3, tel. 44-17-36.

WIE 1.1 CZKA (Boh Warszawy !2)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowej tel 12-20-38 « 12-41-64

(6—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia 4- pie­
lęgniarki — tel. 66-30-00 (poniedz.
— piąt.: 11—17), sob., niedz. (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY-SITTER” -

gwarantowana- opieka nad dzieć­
mi; tel 22-69-15 (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 938 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁ DZIELI Z A PORA DNIA

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): tel
43-50-89 (8.30—9 .30) I (19—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16--22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA —i diagnostyka
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14/8: pon. -piąt. (15—22),
sob., niedz. (9—14).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — tel. 22-04-'72.

(całą dobę).
INFORMACJA ONKOLOGII -

tel 21-00-60 (10—11)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU”, teł

33-90-76 (15—21); sob., niedz (9—14).
„SONOMED” — diagnostyka

USG jamy brzusznej: rejestracja
tel 33-59-68 od poniedziałku do

piątku w godz. 14—18
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel.

21-54-14 (10-18).
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(9—21 .30). .

POMOC DROGOWA — AN­
DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska

4/2, tel. 21 -58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel.: 55-56-64 (9—20).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -i

tel.. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (uL

Kawiory 3): 37-55 -75 (7—15 i 16^

22).
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg, opieka) — tel.
11-20-51 (9—21.30). «

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln. 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5 .30—5 .00
Poranne sygnały. 8.05 Rozm.
z prof. A. Krawczukiem. 8.15
Muz. 8,30 Przegl. prasy. 8.40
Raclio Artel. 8.45 Żołn. zwiad.

9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 11 .57 Ko­
mun. 12.30 Muz. folki malow.

12.45 Roln. kwadr. 1X00 Komun.
13.05 Radio Kierowców. 13.30 Prze­
boje mistrzów. 14 .05 Mag. Muz.

Rytm. 16.05 Muz. i aktualn. 17.00
Ten stary dobry jazz. 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 Ajencyjna
b.udo’wa mieszkań. 18.20 Z radio­
wych studiów. 19.30 Radio —■
dzieciom: Historia dziadka do
orzechów 20.07 Na marginesie
wydarzeń. 20.10 Komunikat Tot.

Sportowego. 20.15 Konc. życzeń.
20 40 W kilku taktach, w kilku

slow., 20.45 „Pokarmy ziemskie".
21.00 Komun. 21 .05 Kron. sport.
21.30 Klasypy operetki 22.05 Na

różnych instrum. 22.15 Wieczory
chopinowskie z T. Szebanową. 23.13
Panor. świata. 23.30 Jazz dla

wszystkich. 23.55 Północ Poetów.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.90, 21.00, 0.50.

5.30—8 .00. . 13.05—13.20, 16.00—17.15
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 6 .45 „Hayzell i kawał laj,-
daka” — odcinek powieści. 8.05

Naszym zdaniem 8.10 Poranna
seren. 8.40 Archiwum poi. pios.
9.00 „Stworzenie świata” — ode.

pow. 9 .20 Muz., którą lubi K. Cu­
gowski. 9.50 „Zamach” — ode.

pow. 10.00 Godz.. melom, 11.00
Zawsze po jedenastej. 11 .10 Z

malow. skrzyni 12.05 Muz. non-

-stop 12.40 Tem. z rezonansem.

13.20 Sztafeta Ork Radiowych.
13.50 Konc. na bis, lj.50 Pamiętni­
ki i wspomn. 15.00 Album oper.
15.30 Polski rock. 16.00 Progn. pog.
17.00 Co niesie dzień. 17.15 Dzie­
lą, style, epoki 18.15 „Zamach”

ode. pow. 18.25 Reklama 13.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

Filh 21.05 Wiecz refleksje. 21 .10
Muz 21.20 Nagr. wiecz 21.28 S.

Olejniczak: . .Siedem lat” 22.00

Słuchajmy razem. 23.00 „Stworze­
nie świata" — ode. pow. 23.20

Miedzynar. Trybuna Kompozyto­
rów UNESCO — Paryż 1988. 24 .00

Głosy, instrum., nastroje. 0.50 Mi-

niat. liter

PROGRAM iii

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki:
6.00 24 godziny w 10 minut. 7 .00

8, 9. 12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trój­
ki 7.30 Polit dla wszystkich. 8 .10

Czy mówisz po polsku? 8.30 A.
MacLean „Partyzanci" — ode. 2

(powt.) . 9 .05 Każdy gra Inaczej.
9.40 Muz. Interklub 10.00 „Pla-
nola” — ode 3 (powt.). 10.30 Pol­
skie archiwum 1azz 11.00 Są spra­
wy. 11 .10 Folk w pigułce. 11.20

„Laterna Magica” — ode 6. 11.30
W stylu koncertującym 12.05 W

tonacji Trójki 13.00 „Partyzanci”
— ode 3 13.10 Powtórka z roz­
rywki. 14 .Ó0 Rapsodia węgier­
ska. 15.05 Klasycy rocka. 15.40

Warsztaty liter 15.55 Posłuchać

warto: 16.00—19.00' Zaprasz. do

Trójki: 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 18.15 Akcen­
ty Trójki. _19.00 Reporterskie dro­
gi i dróżki 19.30 Złote lata blue­
sa 19.50 .Laterna Magica” - ode.
7 20.00 Cały ten rock. 20.45 „Ze
śn.ieęhem w przepaść”. 21.00 Har­
monia mundi: Mały mistrz i wiel­
ki Bach 21.45 „Ze śmiechem w

przepaść” — cz. 2 . 22.05 24 godzi­
ny w 10 minut 1 inf sport. 22.15
Duke EUlngton i jego muz. 22 .45

,,Ze śmiechem w przepaść”, cz. 3.
23.00 Opera tyg.: G Rossini: „Se-
miramida’. 23.15 Miniat. poet. 23.50

„Monsignor Kichote" — ode. 11.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Ciężka godzina” — te­
atr TV

10.35 Echa sportowe
16.10 Qbiektyw
16.40 Generacja roku 2000
17.20 Mała TV encyklopedia

sztuki
17.50 Z centralnym zespo­

łem artystycznym armii CSRS
w Polsce

18.20 Wieczorynka
18.30 Przyroda dla jutra —

mag.
19.10 Notatnik ekonomiczny

20.00 „Tylko ty i ja” (1)
21.00 Świat 1988 — przegl.

wydarzeń
22.00 Muzyka z respirium

PROGRAM II

17.05 Magazyn TN
18.25 Listy poufne
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.15 „Nauczyciel” — film

kub.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin,, radia i telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzial­
ności.


